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N o w ©  c i ę ż a r y *

(lała serya nowych, pośrednich i bezpośred 
nich podatków, spaść ma niebawem na wcale 
dostatecznie już niemi obciążonych obywateli 
w A  ostry i. Czytelnicy znają z licznych infor- 
macyj charakter tych podatków i domniemaną 
ic i rentowność. Największe atoli dochody prze­
widuje rząd ze zwiększenia podatku na, wódkę 
i piwo. Aby zaś zwiększeniu temu nadać łago­
dniejszy charakter, część dochodu z tego źródła 
podatkowego, przeznacza rząd na sanacyę fi­
nansów wszystkicn krajów monarchii.

Spiąwę tę  omówiliśmy już wyczerpująco ze 
stanowiska a u t o n o m i c z n e g o .  Dla wszelkiej 
atoli pewności powtarzamy, że zastrzeżenia, noa 
jakmmi m inister skarbu uzdrawiać chce za na­
sze pieniądze autonomię — s ą  n i e  d o  p r z y ­
j ę c i a .  banacya ta  byłaby w tem rozumieniu, 
jak  ją  ministei skarbu przedstawia, b e z p r z e d ­
m i o t o w ą .  D r Biliński chce naj pierw podciąć 
najważniejsze arterye autonomii przez odebranie 
na przykład Sejmem krajowym prawa samodziel- 
negu budżetowania, a potem uzdrawdać tę auto­
nomią, której już właściwie nie będzie, do tyl­
ko jej cień pozostanie

Ale specjalnie krajowi naszemu inne jeszcze 
g ro r. niebezpieczeństwo. Oto podatkiem od wód­
ki najboleśniej dotknięta będzie G alicja, tutaj 
bowiem najwyżej stoi produkcja spirytusu i naj­
więcej go konsumują. Zapłacimy więc z tego 
tytułu bez poi 'wnania yięcej do kasy central­
nej, nia nam rząd potem w przystępie swej ła 
skawości, wydzielić z niej raczy.

Nie dość tego. Podczas, gdy u nas z abnega- 
cyą desperatów przyjęto zapowiedź nowego po­
datku od wódki, powstał w kraiack, kuusumu- 
jących i produkujących piwo, formalny bunt 
przeciw nowemu jego cpodatkuwaniu. Coraz to 
nowe wiece protestują przeciw temu zamachowi 
na kieszenie producentów i konsumentów, coraz 
to nowe deputacye piwowarów odbywają pi ekł u 
grzymki do parlamentu i biur m inisteryakfy«P 
aby za s tm d z  się przeciw sposobowi uzdrowie­
nia jinansów krajowych metodą dra Bilińskiego.

Gdyby więc albo obniżono zamierzony poda­
tek od piwa, alba go wogóle nie podwyższono, 
to cały ciężar sanacyi finansów krajów s p a d ł ­
b y  w ł a ś c i w i e  n a  G a l i c y ę .  Na wszelki 
saś sposób każde ustępstwo na rzecz przemysłu 
browarnianego, odbywać się będzie kosztem 
naszego kraju, bo rzeczą jest oczyy istą, że fiskus 
będzie wtedy starał się jak  największe dochody 
wycisnąć z podatku od wódki, w Galioyi głó- 
Wfii e produkowanej i konsumowanej.

W  podobny sposób odbije się także na Gali-

Zwracamy, i bardzo słusznie, uwagę na zagro­
żone placówki nasze narodowo, na potrzibę 
doniosłość szerzenia oświaty w jak  najszerszych 
sferach. Z prawdziwą radością stwierdzić nale­
ży, że to przeświadczenie coraz szersze zatacza 
kręgi i staje się już własnością ogółu polskie­
go. — Ale nie należy zapominać, że wcale nie­
mniej ważnym i nieodzownym warunkiem naszej 
narodowej wartości i kultury, jest także d o ­
b r o b y t  wszystkich warstw społecznych, jest 
rozwój ekonomiczny narodu. Biedny naród nie 
może być samodzielnym i śmiałym w żadnej ak­
cji, nie zdoła wydobyć z siebie sił żywotnych 
do walki z naporem obcych żywiołów.

To przeświadczenie zbudzić się i ustalić po­
winno, oddziałując na poselstwo nasze w W ie­
dniu i Lwowie, na wszystkie nasze korporacye 
i instytneye A  teraz, gdy nowe grożą nam na 
polu ekonomicznem niebezpieczeństwa, czujność 
naszą zaostrzyć się powinno. Nie pozwalajmy, 
aby podcinano arterye nasze.i egzystencyi eko­
nomicznej.

cyi, aczkolw iek w m niejszej może mierze, za­
m ierzony podatek  od p ro d u k c ji zapaiek, wzglę­
dnie na  wypadek zm onopolizowaria tej gałęzi 
przemysłowej. W k ra ju  naszym , ta k  słabo pod 
względem przemysłowym rozwiniętym , kiełko­
w ać począł przemysł zaoałKowy. rokując wcale 
dobre nadzieje, bo znajduje on tu ta j bardzo ko- 
zystue dla siebie w arunki. W  tem stadyum  

óoczatkowem zadałby  mu monopol cios śm ier­
telni Oczywiście w łaściciele fabryk  już istn ie­
jm y  o nie ponieśliby może szkody, alo przem ysł 
ząpąłkow y, jako  tak i, p rzestałby  istnieć, jeśliby 
rzą  i iab ryk  swoich w k ra ju  naszym nie otworzy ł.

Jednem słowem, stoimy wobec nowych i bo­
lesnych ciężarów podatkowych, które na ekono- 
mwsnie słabym kiaju naszym bardzo boleśnie 
odbić się mogą.

M o s r ó p o !  2 . a p & S f r o w y .

( Kor .  „ N o w e j  R e f  o i m y “).

Wiedeń, 27 maja.
Zapałki należą do tycn wyjątkowych przed­

miotów w Austryi, które nie są przez fiskus 
dostatecznie wyzyskane. W wielu państwach 
istnieje już ondawn? podatek albo monopol za- 
pałkowy, Austrya nie pozostanie więcej w tyle. 
Wiadomo, że już od dłuższego czasu odbywają 
się w łonie ministerstwa skarbu stndya nad tą  
kwestyą, k tórą także poruszył minister skarbu 
Biliński w ostatniem przemówieniu w komisyi 
budżetowej. Można więc z pewnością liczyć na 
p o d r o ż e n i e  z a p a ł e k  w najbliższym czasie, 
bądź to z powodu zaprowadzenia podatku spe­
cjalnego, bądź tez z powodu zmonopolizowania 
sprzedaży lub fabrykacji zapałek. Ostatnia ewen­
tualność jest prawdopodobniejszą, ponieważ 
szybciej prowadzi do celu, t. j. do znacznego 
zasilenia dochodów państwa o kilkanaście milio­
nów rocznie. Niewiadomo tylko jeszcze, czy to 
przejście nastąpić może bezpośrednio i czy ze 
względów technicznych nie będzie wpierw wpro­
wadzona banderola, jako pierwszy etap do mo- 

opolu sprzedaży, a następnie i fabrykacji. 
Ciekawe są w tym lderunkn doświadczenia, 

poczynione we F ranc ji, gdzie istotnie wprowa­
dzono nietylko monopol handlowy, ale także fa­
brykację państwową.

W  innych państwach, jak  w Rosyi i Wło­
szech, istnieje podatek zapałkowy (za pomocą 
banderoli), zaś w Hiszpanii, Portugalii, Grecyi 
i Rumunii wprowadzono monopol handlowy. We 
Fraucyi nałożono w r. 1871, po wielkiej klęsce 
narodowej, podatek na zapałki, k ló rj jednak 
zamiast spodziewanych 15 milionów franków, 
przyniósł zaledwie 4 ’/2 miliona dochodu. Z tego 
powodu zaprowadzono już w roku następnym 
monopol spizedaży, który oddano towarzystwu 
akcyjnemu z kapitałem 40 milionów franków. 
W ciągu trzech lat towarzystwo wykupiło 600 
fabryk zapałek kosztem 32l/s milionów frank. 
W yniki tej operacyi finansowej były zaduwal- 
niające, albowiem czysty dochód z monopolu 
sprzedaży wynosił okrągło 15 milionów frank. 
W r. 1890 Francya przeszła do mouopolu fa­
b ry k ac ji Zamknięto wszystkie: wykupione fa­
bryki prywatne i wybudowano 5 wielkich fa­
bryk państwowych, które wyłącznie wyrabiały 
zapałki. Monopol fabryczny dostarczył państwu 
odrazu 25 milionów dochodu rocznie, który z k a­
żdym roku m się zwiększał, a teraz przynosi 
sumę 30 milion jw .

Czy w Austryi fiskus tę  samą obierze dro­
gę — niewiadomo. I  tu taj istnieje wiele fa­
bryk prywatnych, a w szczególności w Galicji,

są małe fabryki, które w razie zaprowadzenia 
monopolu, mogą od państwa otrzymać odpo­
wiednie odszkodowanie. Obliczają, żo wymagać 
to będzie kwoty około 40 — 50 milionów kor. 
Pewną trudność dla^ zaprowadzenia monopolu 
zapałek wr Austryi, przedstawiają interesa eks­
portowe.

Austrya eksportuje zapałki do Turcyi i do 
Indyi i dotychczas wytrzymuje konkurencję 
Szwecji, Japonii i Wioch. W roku 1907 eks­
port wynosił 68.545 centnarów metrycznych 
wartości 3,290160 kor., a w r. 1908 wzmógł 
się jeszcze, bo już w pierwszem półroczu wy­
eksportowano 36.130 centnarów metrycznych 
zapałek za 1,734.240 koron. Jes t racyą bardzo 
wątpliwą, czy w razie przejścia fabrykacji za­
pałek z rąk piywatnycb w ręce państwa, wy­
rób austryacni zdoła utrzymać się na targu za­
granicznym. Państwo nie może prowadzić kon­
kurencji w taki sposób, jak przedsiębiorstwo 
prywatne, nie mówiąc o tem, że i fabrykacja 
będzie z natury rzeczy znacznie droższą

Wszystkie te  kwestye są przedmiotem stu- 
dyów w ministerstwie skarbu, które zapewne 
w jesieni wystąpi z gotowym projektem. S z .

WUSfl iiclMeniti fiuiiMu.
(T e 1 e f o n e ni).

Wiedeń, 27 maja.
Wobec tego, te  wczoraj nie ukończono dy- 

skusyi nad budżetem ministerstwa sprawiedli­
wości, stało się w ą t p 1 i w e m ’, czy kom isja bu­
dżetowa potrafi załatwić budżet do Zielonych 
Świąt. Piawdopodobnie kom isja budżetowa za­
łatwi dziś tylko budżet- ministerstwa sprawie­
dliwości i co najwyżej rozpocznie dyskusyę nad 
budżetem m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y ,  poczem 
odroczy się aż do bwiąta.

W sprawie głosowania nad rozmaitemi rezo­
lucjam i uniwersyteckieini w dyskusji nad bu­
dżetem ministerstwa oświaty, odbyły się wczo­
raj liczno rokowania między stronnictwami 
i obrady w Unii słowiańskiej i chrześcijańsko- 
socyalnych z P  o 1 a k a m i.

Posłowie chrześć.-socyalni zapewniają, że po 
konferencji z przywódcami K o ł a  P o l s k i e g o

Hoiiis prowayeye ujote.
(T e 1 e i o n e m.)

, W i e d e ń ,  27 maja.
Nowa propozycja węgierska jest przedmiotem 

poważnych rozstrzasań w łonie rządu. Jak  sły­
chać, W ęgrzy chcą tylko w zasadzie z a p r o ­
w a d z e n i a  c ł a  między Austryą a Węgrami 
z r. 1917. Cła te mają być b a r d z o  n i s k i e ,  
a ogólne dochody z nich mają być z góry skon- 
tyngentnwane na bardzo małą Sumę, rocznie 
około 30 milionów kor.

Węgrom chodzi ta  t y l k o  o z a s a d ę ,  aby 
w ten sposób wyraźnie zaznaczyć o d r ę b n o ś ć  
p a ń s t w o w ą  W ę g i e r  o d  A u s t r y i .  W ę­
grzy nie żądają też zaprowadzenia f o r m a l ­
n e j  linii clowej, ze względu na ogremne ko­
szta, jakie pociągnęłoby za sobą wyznaczenie 
trasy granicznej na tak  wielkiej przestrzeni 
Cła między obu państwami mają być wyzna­
czone w ten sposób,- jak  n. p. dochody przy 
niektórych podatkach konsumcyjnycb t . j. we 
formie przekazywania.

W i e d e ń  27 maja.
Donoszą tu  z Budapesztu
Propozycja Wekciiego o p r z e d ł u ż e n i e  

u g o d y  z A u s t r y ą  do r. 1927 wywołuje w 
partyi niezawisłości w i e l k ą  o p o z y c y ę .  Nie­
którzy wyrażają wprost z d z i w i e n i e ,  ża We- 
kerle mógł z taką propozycją udać się do 
Wiednia, która w razie przyjęcia przez rząd 
austryacki niema żadnych widoków przyjęcia 
na Węgrzech i prawdopodobniejszem jes t jej 
odrzucenie, co będzie tylko nowem upokorze­
niem dla Węgier.

Polacy w
(liorosp. „N. Reformy")

Praga, 24 maja.
(Komitet oflczytZw polsko-czeskich. — Pierwszy cykl od- 
,zytow w Pr ad z o dr Konerznego i pruf. Grabowskiego. — 

Wrażeni o wśród Czechów).

Idea kulturalnego zbliżenia czesko - polskiego 
znalazła w ostatnich czasach aż dwa bardzo do­
sadne wyrazy; w sztuce i w piśmiennictwie, 
względnie w żywem słowie. Pomysł artystów 
czeskich i polskich mządzenia w s p ó l n e j  w y-

mają p zekonanie, źe głośny unio w kom isyi: s t a w y a r t y s t y c z n e j  na ziemi morawsliei,
budżetowej nad drażliw tiJi punktami minister­
stwa oświaty n i e  p r z e d s t a w i a  t r u d n o ś c i

Co do rezolucji w  sprawie u n i w e r s y t e t u  
r u s k i e g o ,  Niemcy tw ierdzą, że Koło poiskie 
nie _ zajmuje w tej sprawde stanowiska abso­
lutnie negatywnego.

Co się tyczy rezolucji w sprawie c z e s k i e -  
"  ° 11 n i w r  s y t e t u na Morawach, to w obe­
cnej chwili jest wątpliwem, czy Czesi wogóle 
taką rezuluoyę w tym roku zgłoszą. Być może 
żo powołają się oni na uchwaloną w roku u- 
biegłym rezolucyę, podług której uniwersytet 
taki ma być założony.

Co do rezolucji o założenie uniwersytetu s ł o ­
w e ń s k i e g o ,  to Niemcy zajmują w tej spra­
wie stanowisko odmowne. Sprawa zaś uniwer­
sytetu wdoskiego została odroczoną.

Mimo, że kumisya budżetowa ukończy swoje 
obrady w przyszłym tygodniu, wątpliwym jest, 
czy budżet będzie mógł być na czas załatwiony.

Przedłożenie budżetowe wi^c, czy też prowi- 
zoryum budżetowe, będzie musiało wejść na po­
rządek dzienny Izby w formie w n i o s k u  n a ­
g ł e g o .  J a k  słychać, większość dwóch trzecich, 
potrzebna do uchwalenia nagłości, nie natrafi 
na trudności, ponieważ socyaliści o ś w i a d c z a ­
j ą  g o t o w o ś ć  głosowania ewentualnie za na­
głością, aczkolwiek w merytorycznych obradach 
głosować będą p r z e c i w  budżetowi.

zakresu dziejówą kultury i piśmiennictwa obu interesowanie wśród Czechów, to tez burzą okla- 
iredów. Pomysł ten zrociził się w głowach sków podziękowano prelegentowi za tieśclwy 
ilaków z Warszawy, .którzy udali się w ubie- wykład.

zrealizowany przed kilku dniami w H o d o n i- 
n i e ,  spotkał się Jjuż z żywem uznaniem v f  ca­
łej prasie jednego i drugiego społeczeństwa.

Przeszedł natomiast stosunkowo bez eeba w 
prasie polskiej inny. ważny krok kulturalny, 
podjęty tym razem p^zez Polaków, a mianowi­
cie pomysł w y k ł a d ó w  c z e s k o - p o l s k i c l i  
z
naredó 
Polaków
głym roku n a  w y s t a w ę  e t n o g r a f i c z n ą  
to Pragi, a zachwyceni niesłychanym wzrostem 

1 il uralnej siły, uświadomienia narodowego tu ­
dzież rozwojem ekonomicznym Czechów, posta­
nowi'' w ściślejsze z nimi powiązać w ęzły  spo­
łeczeństwo polskie. Dzięki tedy inicjatyw ie ks. 
Zdzishwra L u b o m i r s k i e g o  i prof. St. D i c k- 
s t e i n  a już w Pradze, podczas jednego zebra­
nia z reprezentantami społeczeństwa czeski igo 
zawiązał się „ k o m i t e t  w y k ł a d ó w  c z e- 
s k o - p o l s k i c h 1, który na miejscu złożył na 
ten cel kilka tysięcy rubli.

Komitet ukonstytuował • się w ten sposób, źe 
przyjął do ściślejszego grona po trzech człon­
ków ze strony czeskiej i polskiej, stanowiących 
niejako ciało wykouawmze. Ze strony czeskiej 
weszli do niego trzej wybitni polouofile czescy: 
prof. uniw. dr Jerzy  P c l i v k a  i redaktorzy 
A d o l f C z e r n y  iJa ro siav  R o z v o d a ;  zestrony 
zaś polskiej: profesorowie Bronisław C h l e b o ­
w s k i ,  D i c k s t e i n  i Al. J a b ł o n o w s k i .

Fundusz zakładowy, złożony w Pradze w ban­
ku czeskim, służyć ma swemi procentami celom 
kulturalnym, zmierzającym ku zbliżeniu się 
i wzajemnemu poznaniu czesko-polskiemu, bez 
względu na politykę i chwilowe spory narodo 
we Fundusz ten wzrastać ma nietylko z ewen 
tualnycb dochodów z przed iiębiorstw komitetu, 
ale w jeszcze większej mierze z  dalszych ofiar 
nowo przystępujących do wspólnej ak c ji człon­
ków, z list składkowych i t. p ł)-

Pierwszem zadaniem komitetu było urządze­
nie cyklu o d c z y t ó w  c z e s k i c h  w P r a d z e
0 d z i e j a c b  i p i ś mi  en  u i c t w i e  p o i  
s k i e m ,  a następnie podobny cykl w Warsza­
wie o Czechach, ich kulturze i przeszłości. 
Urządzenie tego rodzaju odczytów w Pradze 
nie przedstawiło wielkich trudności. Chodziło 
głównie o ludzi chętnych i władających po­
prawnie językiem czeskim Gorzej natomiast 
stoi spraw'a z odczytami Czechów w Warsza­
wie, władza bowiem rosyjska, dopatrując się w 
nich jakiegoś zbliżenia czesko-polskiego przeciw 
Rosy. początkowo je zakazała. Obecnie jednak, 
dzięki staraniom Polaków, prawdopodobnie zdo­
ła się uzyskać pozwolenie na wykłady Czechów 
w Warszawie, i te odbędą się tam w je le n i 
jeszcze bieżącego roku.

C y k l  w y k ł a d ó w  o P o l s c e  odbył się 
właśnie w ubiegłych dwóch tygodniach w P ra­
dze, Wykiadali, jak wiadomo, redaktor dr Fe­
liks K o n e c z n y  i prof. gimn. Tad. Stan. G r a ­
b o w s k i .  Pierwszy o dziejacb Polski w stosun­
ku do Siow-iańszczyzny — drugi o Słowackim
1 narodowym duchu jego poezyi.

W ykłady obu prelegentów wywołały w P ra­
dze w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e  i uznanie 
dla Polaków, występujących po raz pierwszy z 
tego rodzaju rnicyatywą Wielka sala „Narodne- 
gu Bumu" na Yinohradach i piękna w gmachu 
„M erkura" w starej Pradze, gromadziły przez 
tydzień przeszło tłumy doborowej publiczności, 
które ?, każdym odczy tem rosły, mnożąc szeregi 
przyjaciół Polaków.

Inauguracji wykładów dopełnili w obecności 
reprezentantów miasta, sfer literackich, ar tysty 
cznych i naukowych.prof. S. D i c k s t e i n ,  któ­
ry umyślnie w tym celu przyjechał do Pragi, 

redaktor J . R o z v o d a, który ^  pięknem prze­
mówieniu czesko-polskiem wyjaśnił genezę „ko­
mitetu odczytów", znaczenie jego i cele, zachę­
cając czeską publiczność do licznego uczęszcza­
nia na prelekcje.

D r K o n e c z n y  ruzpoczął wykłady przemó­
wieniem w zupełnie swobodnej czeszczyźme na 
tem at powstania państwa polskiego i jego sto- 
stosunku do okolicznych Słowian w najdawniej­
szej dobie. Zwłaszcza r o l a  D o b i ó w k i 1 dwo- 
r u  c z e s k i e g o  w Pojsce wywołały żywe za-

W  dalszych wj-kładach zamknął dr Koneczny 
dzieje Polski za Piastów i Jagiellonów, zatrzy­
mując się dłużej zwłaszcza na Bolesławie Chro­
brym, Władysławie Łokietku i Kazimierzu W. 
Częste dygresje do historyi czeskiej, która bar 
dzo częste splata się z losami Polski, szczegól­
ne nadawały zabarwienie wykładom, uprzystęp­
niając przedmiot słuchaczom czeskim.

Uroczysty nastrój ogarnął wszystkich, gdy w 
wykładzie poruszono w a l k ę  P o l s k i  i s ł o ­
w i a ń s z c z y z n y  z a c h o d n i e j  z K r z y ż a c  
t w e m i opisano bitwę pod Grunwaldem. Dusze

9  Interesujący się działalnością wspomnianego 
komitetu i dalszemi jego planami, a chcący przy 
stąpić do wspólnej akcyi, czy też złożyć na cele 
kom:te tu  jaką ofiarę, zechcą zwracać się wprost do 
prof. S. D i c k s t e i n a  w W a r s z a w i e  (ulica 
Marszałkowska 1. 117), lub też pośrednio przez 
reoakcyę „Św iata słow*auskiego“ (Kraków, ulica 
Podzamcze 1. 14). P rzyp . r e d .

J E E 2 1  NOWAKOWSKI.

ZAWIERUCHA,
Powieść na tle wojny rosyjsko-japońskiej.

U  (Ciąg dalszy.)

_ W yobraźnia podsuwa mu obrazek z la t dzie­
cinnych. Kiedyś po duzczu ulewnym wiatr strą­
cił do kałuży liść z drzewa; pływał on po wo- 
dzie, a na nim kręciła się niespokojnie mrówka; 
biegała dokoła, próbowała łapkami, czy się nie 
nda pizedostać przez wodę, ale cofała się na­
tychmiast i znowu biegła w inną strunę. Trwa­
ło to dość długo, musiała nareszcie zwątpić i 
zrezygnowana zatrzymała się pośrodku listka. 
Wtem podmuch wiatru posunął go ku brzegom 
kałuży; ledw ie dotknął stałego lądu, a mrówka 
w jednej chwili ratowała się  z c  swego pływa­
jącego więzienia.

No, analogia w położeniu jest —  ale czy się 
ona da utrzymać do końca ? A  może ! Tym pod­
muchem wiatru będz:e zwycięstwo armiii man­
dżurskiej; me trzeba tracić nadziei, dobrze po­
wiedział jakiś filozof, że poki człowiek żyje, 
trudno sobie wyobrazić położenie tak  złe, któ- 
t‘eby nie mogło być jeszcze gorszeni.

Wrócił do m iasta; na ulicach spotykał dużo 
ludzi pijanych, znacznie więcej niż zwykle Szu­
ka widocznie zapomnienia w kieliszku i zna­
leźli je. Gdyby tak  spróbować... choćby raz je  ̂
(len, przecież chorych chloroformują, aby ulżyć 
cierpieniu; tak, aie chloroform ubezwładnia, a 
alkohol poniża. Co dzieu wiązi, jak  pou ,ego

wpływem występuje w całej nagości zwieizę 
ludzkie, przejmuje go to wstrętem.

— A może się uda zasnąć normalnie; po­
przedniej nocy mial dyżur, jest rzeczywiście 
zmęczony.

Zasnął istotnie prawie natychmiast. Nad ra ­
nem jednak obudziło go jakieś w’strząśnienie 
gwałtowne. Co to? Strzelają? Chyba nie, cicho 
dokoła, zaledwie dnieje; głowa jakaś ciężka, a 
serce, jakby kto ołowiem zalał. Aha, to wczo­
rajsza wieść Hiobowa. Już  nie zaśnie; przegry­
zła się przez noc świadomość nieszczęścia do 
serca, spowiła je bólem wewnętrznym.

Od kolegów usłyszał nowinę, Japończycy ode­
szli od i- lei, z i ółnocy przedostał się do tw ier­
dzy pociąg z HLiunicyą. P rzyjął tę wieść obo­
jętnie, nie wierz, już, aby tak  cienka i słabo 
broniona nitka komunikacyjna nie została prze­
rwaną. Pozwolono nam spojrzeć na świat jesz­
cze raz jeuen przez dziuikę od k lacża — zau­
ważył — nic taożna się już niczego apodziewmć. 
I rzeczywiście już nazajutrz usi łowili się Japoń­
czycy mocno w poprzek półwyspu; blokada cał­
kowita stała się faktem dokonanym. Ko}0 sp,
zamknęło. , . T .

— A co teraz myś'i Tanka; musi już wie­
dzieć o wszystkiem. 1 Jsłużuy telegraf rozniósł 
tegoż dnia po całym świecie nowinę. A jaki 
ruch w Warszawie; redaktorzy robią poważne 
miny, wydają nadzwyczajne derd i, 'hłopcy 
biegają po ulicach z wilgotnemi jeszcze  ̂kar­
tkami, krzycząc*, „odcięcie Portu A rtura ; 
p y ta ją  wszyscy, w dorożkach, tiann ijach, na 
ulicy; w cukierni Loursa ścisk, góika stawia 
nowe horoskopy polityczne; nowina rozgorączko­
wała napewno miasto, a gromem spadła na bie­
dne koDiecisko. W listach swych p-zygoto wy

wał już ją  dawno do tego (iosu, po każdem 
bombardowaniu wysyłał telegram uspokajający, 
ale czuł jednocześnie, że pozorny spokój jego 
nie zwiedzie żony, że przeczuwa ona więcej, 
niżby on chciał; w jednym z listów pisała:

„Rada jestem bardzo, że w razie oblężenia 
me będziesz narażony na niebezpieczeństwo, ale 
proszę Boga, by odwrócił od nas to straszne 
nieszczęście; pomyśl, jak  ciężko mi będzio żyć 
bez wieści o Tobie..."

Codzień teiaz chodził Kazimierz na wybrzeze, 
ale przestała go już zajmować gra fali; gudzi- 
nami wpatrywał się w horyzont morski, który 
nabrał teraz stalowych błysków. Nic dziwnego,— 
stanowił przecie część pierścienia, którym go 
przykuto Jo tej skały, niby Prometeusza Mam 
n«.wet sępa — pomyślał — który mi wyjada 
serce, ale Prometeusz wiedział przynajmniej za 
co cierpi, a ja  nie mam i tej satysfakcyi, je­
stem Prometeuszem bez teki...

Życie w twierdzy płynęło pozornie tym sa­
mym trybem. Gazet tylko ze św iata nie było, 
ale zastępowała je plotka zawsze senzacyjna — 
niepowodzenie Japończyków na lądzie i na mo­
rzu, zbliżająca się odsiecz. Ani razu jednak nie 
sprawdziły się pomyślne wieści; wciąż na wi­
dnokręgu zjawiały się strażnicze okręty japoń­
skie, zwane przez załogę „pieskami", a od pół- 
n°cy zbliżamy się zwolna ku przesmykowi pół­
wyspu wojska japońskie

Wieczorami na bulwarze grywała orkiestra. 
Zbierali się liczni słuchacze; kilkanaście dam,

1 ’ 1 asystowano zawrzięcie, przechadzały się 
w osionych grupach. Osobno też oficerowie ma­
rynarki i lądowi. M arynarze z góry spoglądali 
na marnych piechniów, taksowali zaledwie

aksamitne kołnierze. Lądowa płacili im z na­
wiązką — stale niepowodzenie floty dało im 
dość materyału do lekceważenia eleganckich 
antagonistów.

Kański przychodził niekiedy posłuchać mu­
zyki; towarzystwa unikał, ale mimowoli śledził 
zawrze wzrokiem przechadzającą się młodą pa­
rę. On był oficerem marynarki, ona Elżbietan­
ką; chodzili zawsze razem i mieli sobie wido­
cznie zawsze dużo do powiedzenia. Gdyby chciał, 
miałby też przy sobie Jankę, byłoby to inne 
życie. Ale natychmiast odepchnął od siebie ze 
wstydem tę myśl, — przecie ci wszyscy, któ­
rych tu widzi, skazani są na zagładę, są „rao- 
ritu ri"; obcy są mu, ale wspólna niedola wy­
twarza koleżeństwo. W  sercu wzbierał mu żal 
za temi młodemi istnieniami w taką matnię za­
pchanemu

Przychodził też czasami generał Stoessel ze 
świtą, n;: dęty, głośny i opryskliwy. Na twarzy 
prostackiej i tępej nie ukazał się nigdy błysk 
inteligencji, a śmiech jego przypominał chrapa­
nie drapieżnego zwierza. Mówiono, że odznaczał 
się przewrotnością i nienawiścią do wszystkie­
go, co było światłem wiedzy i kultury Tak. to 
człowiek był panem życia i śmierci każdego 
mieszkańca twierdzy, jej prawodawcą...

Coraz mocniej w rastał Kański w te skały. 
Po trochu t a m t e n  świat począł dit, niego tra ­
cić kształty realne, przeszłość staw ali się c ie­
niem coraz bardziej prze:czystym; wieczorami, 
gdy spoglądał na księżyc, płynący po niebie, 
zauważył, że nawet ten nocny tułacz jest mu 
bliższym, niż świat z poza pierścienia; widzi go 
przecież gołem okiem, korzysta z jego światła, 
śledzie może jego ruch.

Nadszedł dzień bitwy pod Kmczou. Po upor­

■8

czywej walce, wepchnęli Japończycy R osjan 
na półwysep, zają1! przesmyk.

— Ergo butelka szczelnie zakorkowana — 
zanotował Kański. — W ątpić można, czy sic 
teraz komu uda wyciągnąć ten korek.

Od tej chwili przestał zupełnie zwracać uwa 
gę na codzienne debaty w biurze o szansach 
odsieczy; uważał je  wprost za bajeczkę o że­
laznym wilku.

Pewnego poranku wpadł do warsztatów ro­
botnik z wieścią:

— Kanoniersa z Inkou przerwała blokadę i 
wzeszła do portu!

Gorąco się Kańskiemu zrobiło.
— Czy to pewna now ina9 Czyżby to być 

mogło?
— Jak  najpewmiejsza... Widziałem kapitana, 

jak  szedł do komendanta
W  porcie rzeczywiście dvmiJ nieduży statek 

wojenny, nieznany Kazimierzowi. Na bulwarze 
tłum ludzi otoczył wieńcem paru majtków, wi­
docznie świeżo przybyłych, —  rozpytywano ich 
o nowmy.

Kański z trudem przecisnął się ku nim 
I zy przywozicie pocztę ? — spytał. 
Urzędową mamy, ale prywatnej kapitaii 

nie wziął, bo to ryzyko. Gdyby nas złapano, 
musieliuyśmy ją  utopić.

B ) ’sk nadziei zgasł w sercu Kańskiego. Wy* 
sunął się z  tłumu. Cóż go obchodziły opowia­
dania m arynarzy, wiedział, że odsieczy niema, 
a c resztę nie dbał.

Nazajutrz rano statku w porcie już nie było. 
W  nocy zgasił ognie i po cichu odpłynął z po­
wrotem do Inkou. ■ (0. d. n.)
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ja!s by rosły, a  blask w oczach słuchaczy świad* 
tzył o głębokiem zrozumieniu chwili dziejowej. 
Mniej miłe wrażenie wywaiły może sądy prele- 
tegenta o roli hasyiyzmu w Polsce, zatarły je 
atoli i arwne opowiadania z dziejów ostatnich 
Jigiellouów, a zwłaszcza ponure obrazy z e p o- 
k i  c L y l e u i a  s i ą k u  u p a d k o w i  samodziel­
nej P o lsk i Epoki upadku i walki o niepodle­
głość uie dotknął mówca wcale, pozostawiając 
jej bogatą i wymagającą szczególnej uwagi treść 
o s o b n e m u  cyklowi wykładów

Drugi cykl odczytów p. Tadeusza, Stan. G r a ­
b o w s k i e g o  by i w Pradze zapowiedzią nieja­
ko j u b i l e u s z o w e g o  o b c h o d u  S ł o w a c ­
k i e g o  na ziem i polskiej. W  pory przypomnia­
no Słowackiego Czechom, a dodać należy na 
ich chluby, że stało się to n a  w ł a s n e  i wy-  
r a ź n e  i c h  ż ą d a n i e .  Nie znaczy to, by twór­
ca „Króla D ucha' byi zupełnie obcym naszym 
pobratymcom, przeciwnie, prelegent podkreślił 
z uznaniem, ie  po Polakach najwięcej chyba 
Czesi wiedzą o Słowackim, najwięcej bowiem 
Z&  wszystkich Słowian mają przekładów dzieł 
jego, najwięcej o nim pisali i piszą, najbliżej 
z życiem jegc i twórczością się zapoznali. Do­
wodzą tego wymownie liczne przekłady, stućya 
i szkice takich znawców naszej poezyi ro m an ­
tycznej, jak  F. V F r i c z a ,  Fr  K w a p i ł a ,  
A. S c a s z k a ,  F  f i  o v o r  k i, Ed .  J e  1 i n k a ,  
F.  M e n s z i k a, Ot. M o k r  ć h o. Bob J a n d y ,  
J. N e c z a s a ,  E.  C h a l u p n e g o ,  Ja r . G c l l a ,  
i .  C z e r n e g o  i mnych.

Mimo tylu tłómaczów i pisarzy o Słowackim, 
zażądano ze .strony czeskiej wykłada obszerne­
go i szczegółowego o Ju raszu . To też prelegent 
polski stara ł się ująć w swym cyklu o ile moż­
ności c a ł o k s z t a ł t  t w ó r c z o ś c i  S ł o w a c ­
k i e g o .  Główny zaś nacisk położył na te  utwo­
ry, które dotychczas przez Czechów słabiej i 
obojętnie, były traktowane, a w których z ca­
ła siłą przejawia się p i e r w i a s t e k  p a t r y o -  
t y  c z n o - n a r o d o  w y. Podał więc p Grabow­
ski gruntowny rozbiór „Kordyana", podkreśla­
jąc jego i ,Dziadów’' znaczenie wśród młodego 
fiokolenia romantyków i rewclucyonistów pol­
skich, a następnie „Anheiiego", zwracając nwTa- 
gę na jego znaczenie symboliczne i stosunek 
do emigracyi polskiej.

Z zachwytem słuchano potężnych ustępów z 
„Grobu Agamemnona" i „Podróży na Wschód", 
bardzo maio dotychczas Czechom znanej, a zwła­
szcza pięknej deklamacyi p. Ryszarda Ł a c i ń ­
s k i e g o  z Pragi, który wykład krakowskiego 
prelegenta ilustrował cytatami ze Słowackiego.

Niezwykle poważny naatrój wywołał wśród 
sndytoryum rozbiór „ L i l i i  W  e n e d y “ i tra- 
fęo zastosowanie przez prelegenta krytyki pol­
skiego społeczeństwa do całej Słowiańszczyzny 
i jej dziejowej roli. Z .scie czeską „stateczno­
ścią" i powagą słuchano wróżb i przekleństw 
Rozy Wenedy, jak nie mniej namiętnych aygre- 
syj poety w . B e n i o w s k i m " .

Ostatni od< zyt, p. Grabowskiego objął utwory 
Słowackiego z eDOki towianizmu. Ostatnie arcy­
dzieło Juliusza „Król Duch" wywołało szczegól- 
Be zajęcie w ostatnich czasach wśród młodego 
pokolenia literatów czeskich, którzy zwrócili się 
do Słowackiego i nowemi, bar Izo dobremi pwe- 
Itł&danu stara ją się . go spopularyzować w swein 
ipoieczeńs^wie (n. p. C h a l u p n e g o  przekłady 
* „ B e n i o w s k i e g o " ) .

Ważwaniem do Czechów, by wzięli udział w 
•roozys^śm ach jubilerszowych Słowackiego i by 
sfe niebawem zjawili z swojemi wykładami w 
Warszawie, Krakowie i Lwowie zakończył pre­
legent swe odczyty o Słowackim, kończąc zara- 
refia pierwszy cykl wykładów polskich w P ra­
dze. Oba te  cykle, dra K o n e c z n e g o  i p r o f .  
O r a b o w s k i e g o  wyjdą niebawem drukiem w 
jęgyku czeskim nakładem komitetu.

O innyoh kwestyach, stojących w związku 
z wspomnianymi odczytami, doniesiemy innym 
wizom. W l .  B u t i i t e a .

Na cześć Reymonta.
to już doniósł nasz korespondent pary­

ski WUl w  Uście, który umieszczony został we 
Iftorkowyin numerze „Nowej Reformy", założo­
ne niedawno stowarzyszanie francusko-polskie, 
ąo^ącfe aszędową nazwę „Comitć franco- polo- 
aafe", maądailo w Paryżu n a  c z e ś ć  E e y -  
1 0  n  t a ucztę, w które; wzięło udział oh oło 
ICCi osób Tego rodzaju nezty, zebrania, konie- 
Wtićye, francuska i obce, odbywają się w P a­
rysa tak  .ąęsto, że prasa zbywa ]e nota*kam. 

<&, trtifa Mgnec", zwłaszcza gdy chodzi o ob- 
5^6. Tym razen  dzienr iki paryskie uczyniły 

gyjflięjc i zwróciły szczerą uwagę na „le ban- 
p re  L ad k ła^R ey munt“ W yjątek uczyniły ze 
f tg ię d u  na. literacką sławę Reymonta, a przy 
Oj sposobności przypomniały sobie i pubiiczno- 

francuskiej dawne węzły, które łączyły Fran- 
• y ę z  Polską.

Uezto >ak twierdzi jeden z najpoważniej­
szych dzienników paryskich „Journal de Dć- 
iftte1 powiodłe się świetnie. J .  H. P  o s n y 
*tars ^  przewodniczył. Przy stole honorowym 
rańed li pp Włauysław R e y m o n t  i jego mał- 
to n h a , Władysław M i c k i e w i c z ,  Paweł 
B o y e r  z  małżonką Henryk C h a n t a y o i n e ,  
pani J . M a r t i n ,  M. K o z a k i e w i c z ,  tłómacź 
Sienkiewicza, tudzież Maurycy O a b s  z redak- 
*y, dziennika „Gil Elas" i w. i.

Podczas toastów E o s n y ,  wznosząc kielich 
Ba cześć R e y m o n t a ,  dai wspaniały pogląd 
ąa  dzieł™ Reymonta, różniące się tak  głęboko 
A  dziel powieściopisarzy, którzy „fabrykują 

lud". Sł iwami pełnemi wzruszenia odpowiedział 
ziomek nasz sławiąc Francyę, jako „uświęcone 
schronisko dla prześladowanych, pochodnię świa­
ta  i jego zbawienie". H enryk C l a n t a y o i n e ,  
prezydent Stowarzyszenia krytyków literackich 
i współpracownik dziennika „Journal des b c- 
bats", w przemowie, pełnej ducha serca, uał 
wyra'* uczuciom podziwu i sympatyi, które ży­
wią Francuzi od dawna wobec Polski. Trady- 
eyę tę  — mówił Chantayoine — należy pieczo­
łowicie zachować. Rzeczy takie, jak n. p. po­
mnik Mickiewicza, Którego projekt, niedawno 
podnies’ony nrzyjęto z takim entuzyazinem, na­
daj a się nieskończenie do zacieśnienia owych 
koniecznych węzłów przyjaźni pomiędzy Fran- 
eyą a Polską.

Uczta miała cechę serdecznego zebiam a to­
warzyskiego. 1 Wymieniając obecne na niej oso­
by, podaje „Gil Blas" następujące jeszcze na­
zwiska: państwo Czarnowscy, Zali Peiichowski, 
Muttermilcn, Gąslorowski, Woźmcki, Lewan- 
łowski, Krajewski, Rajrhm an, Couvreur, pa mr. 
Magan, Wisner, dr Regis. John Charpentier i

wiele innych. „Rzesza miodych i pięknych ko­
biet — pisze „Gil Blas" — urządziły prawdzi­
wą owacyę miłej małżonce powieściopisarza, 
która była bohaterką uczty".

„Figaro", od szeregu lat niezbyt przychylnie 
usposobiony dla Polaków, dał z powodu wspo­
mnianej uczty sylwetkę literacką Reymonta, na­
pisaną pi zez Stanisława hr R z e w u s k i e g o .

„ Powieściopisarz polski Reymont —  pisze Rze­
wuski —  którego wielbiciele paryscy uczcili ban­
kietem uroczystym i serdecznym zarazem, jest je ­
dną z osobistości najwybitniejszych i najbardziej 
zajmujących w literaturze współczesnej. Z drugiej 
strony sam fak t bankietu, urządzonego w naszym 
poczciwym Paryżu na cześć pisarza ubcego, jest 
czemś tak rządkiem, że nadaje osobistości uczczo­
nej cechę osobliweści paryskiej i to nieoczekiwanej.1. 
Po tej uw _dze daje hr. Rzewuski charakterystykę 
utworów Reymonta, którem u przyznaje wszystkie 
cechy wielkiego p sarza: „de l ’ócrivain de race", 
a mianowicie silę, świetność, n.nlowniczość, dar o- 
powiadania, a wreszcie dar wskrzeszania rzeczywi­
stości, z której czerpią natchnienie poeci i powie- 
ściopisarze. Zaliczywszy Reymonta do szkoły rea­
listów, w najlepszem i prawdziwem znaczeniu tego 
wyrazu, podnosi Rzewuski „ C h ł o p ó w "  na wyży­
ny twórczości literackiej, jako najwybitniejsze dzie 
lo Reymonta. „Znakomity pisarz polski —  powiada 
Rzewuski —  nie zna przesadLego pesymizmu, za­
ciemniającego arcydzieło Balzaca, które ma tensam 
tytuł, a w ktorem pomimo podziwu dla niezrównane­
go mistrza „Komedyi ludzkiej" wzbraniamy sio 
patrzeć na wierny obraz chłopa francuskiego. Niema 
też ponurej mizantropii Zoli w tych przedziwnych 
chłopach Reym onta". Słusznie też powiada Rze- 
wnski : „W  masach niskich, nieoswieconych, ubo­
gich i zgnębionych jeszcze jarzmem niedoli, ale 
zdrowych, silnych i puvi olanych do niezmierzonej i 
tajem niczej przyszłości, słowem w ludzie i jego 
przyszłych przeznaczeniach upatruje Reymont za­
datek i rękojmię cywilizacyi sprawiedliwej i lep­
szej “ .

Z uznaniem podnosi Rzewuski inne także 
dzieła Rejmonta, jak  „Fermenty" i „Kumedyaut- 
k ę“ i Ziemię obiecaną", ale na końcu wraca 
do „Chłopów" i pisze: „Co do „Chłopów" — a 
na ten punkt nie można dosyć wagi położyć — 
to są oni jedneia z wielkich dzieł literatury 
współczesnej i stanowią ważna date w ewolucyi 
pismiennictw słowiańskich. Miejmy nadzieję, ze 
przekład francuski pozwoli nam oceuic siłę, ma­
ło wniczość i talent oryginalny, który się obja­
wia z taką pewnością i gorącością. —  Utwory 
Reymonta należą do tych, za pomocą których 
poznać możemy społeczeństwo, godne szacunku 
i sympatyi dlatego, że umiało się oprzeć tylu 
doświadczeniom, poznać je w pełni jego pra­
gnień. w prawdzie jego nrzeznaczeń doby obe­
cnej, tudzież nadziei na przyszłość".

Oto głosy prasy paryskiej o Reymoncie. Przy­
toczyliśmy je z tem większem zadowoleniem, że 
z felietonów „Nowej Reioimy" czytelnicy nas: 
poznali „Chłopów".

1  u f e c y c i i  l i t r ó w .
(Berlińrki sezon teatralny. — „Żółty skowronek" i Wie­
dniu. — Z teatrów paryskich. — „Złudzenia optyczne").

Sezon teatra lny  ma się ku schyłkowi, to też w 
rozmaitych pismach i rozmaitych miastach, rozmai­
ci krytycy wypowiadają z tego powodu swoje uwa­
gi. Ponieważ Berlin rości sobie pretensye do mia- 
Bta „par oicelUnee" teatralnego, więc zajmującą 
będzie rzeczą poznać sądy krytyków o tamtejszym 
sezonie Sądy na ogół nie są wielce pochlebne, a 
naw et „Lokal-Auzeiger" wbrew swojemu optymi­
zmowi i swej ponłazliwości, występuje w roli su 
rowego sędziego.

„Sezon teatralny z roku 1907 na 1908 był li­
chy —  pisze w dzienniku wspomnianym J . Koi- 
ler — ale po mm przyszedł... jeszcze gorszy. R zut 
oka na ową biesiadę teatralną, której ofieyamy 
koniec witamy obecnie z ulgą, daje mniejsze je ­
szcze wyniki niż w roku ubiegłym ‘Był to „czas gry", 
której jedynie jasnym i punktami były-, ig raszk i 
Optymiści będą twierdzić, że i ten sezon teatralny  
obfitował w deniusłe zdarzenia. N iezaprzeczenie: 
Bójka —  gdyż walka tego nazwać nie można —  
pomiędzy stowarzyszeniem aktorów a stowarzysze­
niem dyrektorów, pełna przeróżnych miłych z ja­
wisk: senzacyjne występy artystów  i artystek  w 
cykn Buscha *) z  Bassernanem , jako jeźdźcom i 
rfirzą Lehman, jako „głupią A ugustą"; dem onstra­
cyjne okrzyki, słyszane aż za granicą, a wznoszo­
no przez publiczność premierową z powodu „Ogni­
ska domowego w A nglii"; bojkotowanie „Teatru 
berlińskiego" przez sytych autorów, ażeby mniej 
szczęśliwych kolegów obronić przed wygłodzeniem 
ze strony dyrektora, żądnego tantyem  obfitych —  
oto główne atuty sezonu.

„Co wobec t°go znaczy prem iera „Gryzeldy" 
H auptm anna? Co nawet podany Berlińezykom w 
sposób wszechstronny „ liassen-Faust" R einharuta? 
A kiedy dzisiaj, patriąe wstecz, rozmyślamy, co 
publiczności w ubiegłych miesiącach sprawiło r a ­
dość artystyczną, ujrzymy postać starego lzaka 
„od naszych ludzi"; trutniów , robiących rewulucyę 
w zaśeianl u; niemoralnych moralistów Ludwika 
Thomy; nienaganne trykoty w „Obere Zehntausend" 
i dzikie śpiewy z tańcami, a  wreszcie chwiejące 
się postacie ze starych lubych fars, do których 
w ostatniej chwili przyłączyli się pauowie „Trico- 
ebe i Ca„olct". Respekt przed t_,mt zwyciężcami 
seztnu".

W dalszym ciągu przyznaje Keller, że wszystkie 
prawie sceny berlińskie pracowały pilnie i sumien­
nie n&a wystawieniem swoich sztuk, ale szkoda 
było i pilności i sumiennośii dla podobnych ntwo- 
rów. Czy nasi dyrektorowie artystyczni i ich do­
radcy nie umieją zualeść dobrych sztnk? —  zapy­
tuje Kelier, a na pytanie to odpowiada, że najnow­
sza lite ra tu ra  dramatyczna w Niemczech je s t bar­
dzo nboga. I z tego powodu, zdaniem jego, nie mo­
żna i do pizyszłego sezonu przywiązywać różowych 
nadziei. „Cieszmy się — kończy Kollei —  jeżeli 
nasi dyrektorowie w ciągłej pogoni za sztukami, 
mogącemi zadowolić krytykę i publiczność, nie ule­
gają na wzór Ferdynanda Bonna pokusie pisania 
sziuk". N ischai te  uwagi dostaną się do wiadomo­
ści naszych komisyj teatialnycb w Krakowie I we 
Lwowie.

Czy lepiej się dzieje w W iedniu? Kryty oy tam 
te jsi nie dali dotąd przeglądu tegorocznej kam pa­
nii teatralnej, ale żo W iedeń czerpie z tych samych 
źródeł co Berlin, więc i plon nie może być inny. 
W  ostatnich kilkunastu dniach wywołało pewien 
ruch Dośród publiczności przedstawienie komedyi 
B a h r a  p. t. „Żółty Bkowronek". Powód ruchu Dył

*) Artyści owi wysłąpili w cyrku Buscha jako je iiźoy , 
klowni i  t  p. na cel dobroczjnny. P. R.

dwujaki Najpierw odoyi się proces i  oz wodo wy 
Lahra przed sądem w W iedniu, co w pewnych sfe­
rach stało się najlepszą reklamę, dla sztuki. Po- 
wtóre Bahr mocą swojej indywidualności obudzą 
zajęcie, zwłaszcza w Wiedniu, gdzie je s t oddawna 
znany jako antor I człowiek. W ym ienić można trze­
cią jeszcze okoliczność, a mianowicie tę, że w ko- 
medyi w ystąpili aktorowie berlińskiego tea tru  lm, 
Lessinga, jako goście wiedeńskiego tea tru  Straussa.

W  trzech oktoch tej komedyi, przechodzącej nie­
kiedy w farsę, wi izimy jako bohatera oktora, po­
dziwianego, powodzeniem zepsutego, a mimo to w 
głębi duszy niezadowolonego. Sprawia mu obrzy­
dzenie kupiecka, a raczej frym arska strona życis 
teatr?,!nego, reklama, intryga. P ragnie wziąć na 
kawał świat, wierzący w reklamowano lalki, a za­
razem zemścić się na dyrektorze, k tćry  ubóstwia­
nemu aktorowi ciągle prai i, że jesł „zrobiony" 
nrzet reklamę. Aktor wynajduje nieładną i zdanibm 
ego nie mającą talentu w ęgienką dziewczynę, 

którą dyrektorowi przedstawia jako śpiewaczkę ja ­
pońską. Zagrzm iał wielki bęben reklamy i  węgier­
ska dziewczyna sta ła się japońską P a tti —  „Żół­
tym s k o w r o n k i e m T o  powodzenie dziewczyny boli 
wielkiego aktora. Ale w tej P a tti japońskiej tkw i 
rzeczywista artystka  z rzetelnym talentem. I  to go 
znowu boli, zarazem jednakże sprawia pewne uko­
jenie. a przodewszystkiem daje silno wrażanie ży­
ciowe.

Uto treść sztuki, która jak  zapewniają recenzenci 
wiedeńscy, pełna jest rzeczywistego życia. Pyszną 
jest scena, w której wzięty na kawał dyrektor 
nagłe dowiaduje się, że japonka P a tti  pochodzi... 
z Aradu. Ale dj rektor, który zna się na interesie, 
natychm iast oświadcza się rzekomej Japonce, ażeby 
wysoka gaża „pozostała w rodzim e". P ierw szy ak t 
ma posiadać w ielką wartość literacką, trzeci akt 
pełen jest iskrzącego hum jru, tylko drugi o tyle 
jest słaby, że dziewczyna węgierska, przebrana za 
Japonkę, nie wywołuje właściwego złudzenia. W idz 
dziwi się, że dyrektor pozwolił wziąć się na ka­
wał. Sztuka, odegrana koncertowo, miała ogromu s 
powodzenie.

W  paryskich teatrach cisza, Minęła pora wiel­
kich premier Natomiast w małych teatrzykach, 
które dc pownego stopnia objęły spadek po kaba­
retach, panuje ożywiony ruch, zwłaszcza w teatrze 
Micnel, gdzie dwachtowa sztuczka Romain Coelns’a 
p. t. „E fŁ ts d’ap tiąue“ co wieczór ściąga mnćsrwo 
widzów. Romain Coolus, który do niedawna jako 
Renó W eil był prolesoren liceum, z upodobaniem 
odtwarza wiarołomne tony i kokoty. W  swoich 
„Złudzeniach optycznych* dał Coolus dwa rodzaje 
zon wiarołomrych. Jedna zdradza męża tyiko w cza­
sie jego nieobecności, pragnie bowiem zupełnego 
bezpieczeństwa, d iuga czyni przeciwnie, gdyż nle- 
oezpieczeństwo ma dla niej pieprznj urok. Prz3- 
zurna żona mieszka w Paryżu, lubiąca zaś niebez­
pieczeństwo wiarołomczyni . w Petigneus. Mąż 
pierwszej jes* kochankiem drugiej. Sytuacya gmatwa 
się, gdy paryski m<*ż chce panią z P erig u eu i ulo­
kować w P aryżu  u jwojego bezżennego przvjacie1a. 
do którego w łaśnie przyszła na schadzkę żona w ia­
rołomna, lubiąca bezpieczeństwo. Nieporozumienia 
kochanka, skutkiem optycznych złudzeń wobec 
obydwóch pan, są rzeczywiście koimczne. Na tem 
polu Francuzom n ik t uie dorówna. h, j — e. 
u n a  s— b_^e — s_— — — _b_b •«— ss

K r o n i k a .
K raków , 27 maja.

Sprawy miejskie. W czoraj obraaownła sekeya 
ekonomiczna Rady mineta. Z  powodu zamierzonej 
budowy domu na narożniku ulic: Straszewskiego 
i Studenckiej, polecita Hebcya magistratowi przed­
łożyć projekt budowy kanału w góruej części ulicy 
Studenckiej, przedtem nim rozpocznie 6ie budowa 
dumu.

Na wniosek r. m. Rosobuckiego sekeya uchwa­
liła prosić prezyd; ma inagist:ata o przyspieszenie 
prac nad ieoraanizacyą m agistratu i przydzielenia 
w tym celu kilku urzędników, którzyDy Dyli po­
mocni przy pracach reorganizacyjnych.

Miejskie spraw y szkolne. W czoraj odbyło Bię
posiedzenie sekcyi szkolnej R ady  m iasta, pod prze­
wodnictwem r. m. dra B  a n d r  o w s k i  e go . Na 
podstaw ie referatu r. m prof. W assunga, sekeya 
uchwaliła przedstawić Radzie m iasta wnioski w spra­
wie wprowadzenia w wyższych klasach wydziało­
wych szkół żeńskich nauki gotowania, oiaz w spra­
wie przekształcenia 8-kiasowej szkoły wydziało­
wej imienia św. Scholastyki na żeńskie gimna­
zjum  realne.

S k an a lizo w an ie  Wisły. Dzisiaj przed południem 
edbyła się, w sali posiedzeń Rady miejskiej, ko- 
misya reambulacyjna polityczna dla rozpatrzenia 
alternatywnego projektu skanalizowania W isły ped 
Krakowem i Podgórzom na przestrzeni od kilome­
tra  7 8 %  do 78%  na brzegu prawym. P ro jek t a l­
ternatyw ny przewiduje nieznaczne przesunięcie gór­
nego muru bulwarowego, na długość około 80  m. i 
zmianę drogi nadbrzeżnej na te j samej przestrzeni. 
Zmiany projektu są wywołane względem na zmniej­
szenie kosztów budowy i wykupna gruntów, za któ­
re w  tym punkcie żądano bardzo wysokiej ceny. 
Po obradach, uczestnicy komisyi, której przewodni­
czył radca namiestnictwa. S tanisław  Ustyanowski, 
wyjechali do Podgorza nad brzeg W isły, celem roz­
patrzen ia projektu na miejscu.

Budowa trz e c ie g o  mostu. Nu wczorajsseir po­
siedzeniu sekcyi ekonomicznej Rady miasta, uchwa­
lono przedłożyć Radzie miasta wnioski o odstąpie­
nie bezpłatne potrze! nych gruntów miejskich w uii- 
cy Starowiślnej, pod budowę dojazdu i uregulowa­
nie dróg nadbrzeżnych, ] od zastrzożonemi w arun­
kami natury  technicznej i estetycznej.

Z okazyi Zielonych Ś w ią t i celem umożliwie­
nia wycieczek w T atry , zaprowadza się w sobotę 
dnia 29 maja b. r. z Krakowa do Zakopanego po­
południowy pociąg ozobowy, objęty letnim  rozkła­
dem jazd j pod numerem 49 /10 2 0 /1 1 2 0 /1 2 1 9 /6 1 2 0 . 
Odjazd z Kłakowa o 3.48 popołudniu, przyjazd do 
Zakopanego o 9 '57  wieczór Komunikuje nam o tem 
dyrekeya kolei państw.

Trzecie rozbicie puszek „Dzieci dla dzieci" 
I I I  sekcyi Rady opiekuńczej, odbyło się 19 b. m, 
w domu p. Szołajrskiej. Puszki przyniosły następu­
jące dzieci: Mania Schiitz, Giś Woźniakowski, Ró- 
zia Żeleńska, Zos‘a Mnrszyńska, Edmaś Zdziechow- 
ski, Leszek i Ja re k  Niewiadomscy, Oleś Roztwo­
ru wski, Grześ Straszewski, Adaś i Lusiu W ędry- 
chowscy, Rózia Sirzyżowska, tudzież panie: Garowa, 
Morawska, Różańska, Kosa ikowa, Błeszyńska, N. N , 
wreszcie firmy: Soool iwski i Szcznrowsk.. Ogólna 
suma obecnej składki wynosi 63 kor. Ga yela 
Wędrychowska, przewodnicząca, Łidysława Guba- 
szewska. skarbniczka.

Wycieczkę do Londynu i do Warszawy urza-
daa K rajow j Związek turystyczny w cz r wen b. r. 
W ycieczka do L o n d y n u  obliczoną je s t na 12 
dni 1 obejmuje zwiedzenie Drezna, Kolonii, B ru-

Lseli, Ostendy; w Londynie zaDawi trzy dni. W y­
jazd z K rakowa w nocy 26 czerwca. Koszt pod­
róży wraz z całem uti svmaniem, obliczony je rt 
bardzo tanio i wynosi I I  klasą 5b0 kor.

Wycieczka do W a r s z a w y ,  która dotrze do 
Torunia i Poznania, wyruszy 25  czerwca i  obej 
m aje: W arszawę, Płock, W łocławek, Ciechocinek 
Toruń i  Poznań, potrwa 6 dni i kosztuje z całem 
utrzymaniem 236 kor.

Ze względu na ograniczoną liczbę uczestników, 
ostatni term i” zgłoszeń dla tycu wycieczek, zakre­
ślono na dzień 18 czerwca.

Szczegółowe programy, jako też wszelkie w yja­
śnienia otrzymać można w Ki ku wie w Krajowym 
Zw.ązka turystycznym  (pałac Spiski), we Lwowie 
w biurzo St. Sokołowskiego (pasaż Hansmana).

Dwie wycieczki dc Pienin urządza I ekeya wy­
cieczkowa krakowskiego Ogniska nauczycielskiego: 
Bamochodami i furami. W ycieczka samochodami od­
będzie się w niedzielę 13 czerwca (koszta 40  kor.); 
wycieczka furami (z Nowegu T a.gu ; do Nnwegc 
Targu ko le ją) odbędzie się 19 czerwca, koszta 28  
koron). Udział należy agłosić najpóźniej do dnia 4 
czerwca wraz z pieniądzmi. W yjaśnień udziela się 
codziennie od godz. 4  do 6 z wyjątkiem niedziel 
i  świąt w C gnisłu  ul. Kanonicza 19.

Oddział kolarski „Sokoła" krakowskiego urzą' 
dza w Zielone Święta wycieczko do Pienin, Szcza­
wnicy i  Zakopanego. W yjazd w uobotę o godzinie 
9 wieczoren. Wycieczki, prowadzoną będzie z prze­
ciętną chyżością 12 kim. na godzinę. Członkowie 
oddziału, udający się koleją do Now ego Targu, 
w yjadą w sobotę wieczorem pociągiem o godzinie 
11 m 60. Zgłoszenia do piątko przyjm uje p .K  Zo- 
potb (droguerja nl. Sienna), który wydaje karty  
uczestnictwa I udziela wszelkich wyjaśnień. Później­
sze zgłoszenia nie będą uwzględniane. Koszta wy­
cieczki około 12 koron bez pożywiania.

Ostatni występ Romana Ż e l a z o w s k i e g o  
odbędzie się dzisiaj w „Otellu". Je sttc  z Kieacjj 
znakomitego artysty  jedna z najpotężniejszych, godna 
widzenia. W piątek ukażą się pełne nieśm iertel­
nego humorn „Chmury" krystoranesa. —  Artyści 
tea tru  pracują od kilku dni ra d  przegotowaniem 
dwóch krotuchwil z klasycznego repertuaru  fran­
cuskiego, a mianowicie „Doktora z musu" Moliera 
i „Synowca stryjem " L. Picarda.

Z teatru ludowego. Dzisiaj, we czwartek, po 
raz ósmy „Figle wiosenne", ulubiona operetka pub­
liczności krakowskiej; w sobotę pem a dowcipnych 
scen i sytuacyj farsa z francuskiego: „Miejsca ko­
bietom" („P lace aux fem m ci"), doskonała sa tyra 
na przesadne emancypantki; w niedzielę po połu­
dniu dram at historyczny „Obrona Częs„oehowy“ , 
wieczór „Figle wiosenno", w poniedziałek po po­
łudniu „L vg ia“, wieczór „Lalka".

Majówka. W czoraj odbyła się majówka krako 
wskiej jzkoły m iejskiej im. W ładysława Jagiełły. 
K orzystając z pięknego dnia, wyruszyła dziatwa 
ezkolna pod kierunkiem dyrektora p. Peszkowskiego 
i gruua nauczycielskiego do Sikornika, gdzie na 
grach i zabawach spędziła parę godzin. W  południe 
dzieci wróciiy do domu.

Zwiedzenie fabryki. Uczniowie szkoły wydzia­
łowej im. św. Ja n a  Karnego na Smoleńsku, zwie­
dzili we środę krakowski zakład witrażów i mo­
zaiki p. S. Żeleńskiego przy ul, Swoboda. Dzięai 
uprzojmuśei zarządcy, p- Koszkiewicza, który nie­
strudzenie udzielał w jczerpujących objaśnień, po­
dziwiali uczniowie ciekawy, a ta i  pouczający spo­
sób przygotowania, maluwania i  wypalania szkła, 
składania go w witraże, sposób układania obrazów 
mozajkowych, oraz cały szereg prześlicznych, wy- 
k ińczuujch witraży i mozaik, przeznaczonych na 
wystawę kościelną, mającą się odbyć z końcem 
m sja we Lwowie. W szystkie szkoły krakowskie 
powinny zwiedzić ten jedyny polski zakład, szczę­
śliwie rywalizujący z pedobnemi pierwszorzędnemu 
zakładami zagranicznemi.

Z  K r a j u .
7abierzow pod Krakowem. 26 majn Staraniem 

członków Kółka rolniczego urządzano o nas w ubie­
głą niedzielę obebód rocznicy Konstytucyi 3 maja 
w obszernej sali budynku szkolnego. W uroczystości 
wzięli ndział piócz miejscowych włościan i uziatwy 
szkolnej zaproszeń’ goście z Krakowa i dalszych 
okolic, którzy w porze letniej chętnie robią wy­
cieczki do naszej wiuski. Słowo wstępne o znacze­
niu rocznicy wypowiedział miejscowy proboszcz ks. 
Graca w sposób nader przystępny dla włościan. 
W yczerpujący wykład o te j chwili historycznej 
miał p. F lis, kierownik szkoły w Modlnicy Z de- 
klrm acyam i w j stąpili zaproszeni goście z Krakowa, 
którzy swą werwą porwali słuchaczy. Odśpiewaniem 
kilku pieśni patryotycznych przez dziatwę szkolną, 
zakończuno uroczystość, k tóra miłe zostawiła wra­
żenie u uczestników. P. Adam Konopka z Modlnicy 
W ielkiej przybył na obchód rocznicy i przy tej 
sposobności zwrócił zgromadzonym włościanom uwa­
gę, że u siebie znalazł wielkie zainteresowanie się 
włościan obchodami narodowemi, co powinno być 
Dodźcem dla Zabierzowa

Tragedya na W8l. W  Ubiegłym t jodniu roze­
g rała  się we wsi Olszowicach koło Świątnik gór­
nych pod Podgórzem ponura tragedya rodzinna. 
Ottarą nienawiści rodziny padła młoda, w Bile wie­
ku kobieta Anna Kaimowa, licząca 36 lat życia. 
Zginęła ona gwałtowną śmiercią z rąk  w ł a s n e g o  
m ę ż a ,  jego matki, oraz swcj bratowej W strzą­
sająca grozą scena uplanewanego morderstwa nie­
szczęśliwej Anny Kaimowej, dokonaną została w 
cieniach noty, doia, z 10 na 21 b. m.

Już od dłuższego czasu panowały w rodzinie 
Kaimów żywe niesnaski, które z czasem przybiały 
nader ostry charakter. Główną ością niezgody w 
rodzinie było gwałtowne usposobienie teściowej 
i jej córki W iktoryi, które żonę swego syna i brata 
nienawidziły. Mąż zamordowanej stanął w końcu 
po stronie swej matki i siostry i postanowiono 
Annę z domu usunąć. Sposobijnść nadarzyła się 
właśnie we czwartek wieczór. W ybuchła żywa 
sprzeczka między synową a matką, do czego przy­
łączyli się i mąż i jego siostra, a  gwałtowna wy­
miana słów zamieniła się w krw aw ą bójkę. Matka, 
syn i córka rzucili się na by nową i poczęli ją  bez • 
miłosierdzie bić, co kto miał w ręku. Rozpaczliwa 
obrona *e strony napadniętej nie trw ała d*ugo. 
W krótce uległa przemocy i  bez przytomności Lg}a 
na zibmię. W ówczas to dojrzała w roaziaie okrutna 
myśl ostatecznego pozbycia się „zawady" z  domu. 
M atka wspólnit z synem i córką wynieś!5 nieszczę­
śliwą na strych i u powiesili zdaje się j e s z c z e  
ż y w ą  n& belce Miało to zakazem na celu upo­
zorowanie samobójstwa.

Na drugi dzień zbrodnicza m atka wyprawiła sy­
na i córkę to  sąsiedniej wsi Świątnik do kościoła, 
a gdy ci byli już daleko od miejsca zbrodni, pod­
niosła w© wsi lament 1 zaalarmowała sąsiadów, że 
się Bjnnwa powiesiła

P  ispieszono na strych i tu  przedstaw ił się obe­

cnym ponury obraz. — Zwłoki, zsiniałe od rajów  
i uderzeń, z wyrazem okropnych bólów ostatnich 
chwil na twarzy, wymownie świadczyły o tragicz­
nej śmierci zmarłej. Matka, widząc okropne wraże­
nie, porwali czem prędzej za siekierę i zwłoki od­
cięła. Tb, spadając, zawaliły powałę i wpadły do 
izby Na wieść o rzekomem samobójstwie, przybył 
na miejsce zbrodni wacnmistrz zandarm eiyi z Świą­
tnik, Paw eł Tarnawski, celem przeprowadzenia do­
chodzeń, Na pierwszy rzu t oka, ns widok zwloŁ za­
mordowanej naorał on wątpliwości co do samobój­
stwa, a  po energicznem badaniu nabrał przekuna- 
niaj iż zmarła zginęła gwałtowną śmiercią Podej­
rzenia powszechne obciążały rodzinę, to też wach­
mistrz natychm iast matkę i syna zaaresztował i od­
staw ił do sądu w Podgórzu. Zaskoczona are-zto wa- 
niem zbrodnicza para, nie mogła zaprzeć się doko­
nanej zbrodni i matka przyznała się do czynu.

Na miejsce zbrodni udała się z Podgórza koml- 
sys, bądowo-lokarska pod przewodnictwem sędziego 
powiat, p. A g a t  h a. Obdukcya zwłok wykazała 
niezbicie gwałtowną przyczynę śmierci i liczna ra ­
zy i sińce na calem ciele. W czoraj aresztowano 
w Podgórza W iktoryę Kaimównę, również oskarżo­
ną o współuczestnictwo w zbrodni. Po przeprow a­
dzeniu śledztwa, cała trójka wikłająca się co raz 
to inaczej w zeznaniach, oustawioną będzie do są­
du karnego w Krakowie. Mord wywarł w całej 
okolicy wielkie wrażenie

R zeszów , 26  maja 19u9. (.Uroczysty obchód ro­
cznicy Słowackiego). W  niedzielę obchodzono u Das 
staraniem  komitetu, złożonego z przedstawicieli 
wszystkich towarzystw narodowych, uroczystość 
stuletniej rocznicy nrodziu Słowackiego. Przebieg 
uroczystości był nader poważny i wywarł głębokie 
wrażanie na ludności. Już  z brzaskiem, dnia dono­
śny hejnał głosił uroczystość dnia. Około 10 zgro-. 
madziły się tłum j publiczności w parku miejskim, 
gdzie uformował się  pochód, który ruszył do ko­
ścioła farnegc na nroczysti nabożeństwo. Z  kościo­
ła  podążyli uczestnicy uroczystości poń ratusz, gdzie 
odbyło się odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wmuro­
wanej n& ścianie ratusza od strony ni. Słowackie 
go. Pochód był imponujący. Na czele kroczyła or­
kiestra gimnazyalna, za nią postępował pluton s tra ­
ży ogniowej rzeszowskiej i ze wsi okolicznych, 
z muzyką utrażacką z Głogowa, dalej drużynj so ­
kole, reprezentanci władz rządowych i autonomi­
cznych i młodzież szkolna P rz j odsłonięciu tablicy 
pamiątkowej przemówił d r Krogulski. Pc mowie 
zaintonował chor „L utni" kilka pieśni patryoty­
cznych; poczem pochód w tanim  samym porządku 
ruszył pod gmach Sokoła, gdzie został rozwiązany. 
Ulice, któremi przechodził pochód przystrojone były 
chorągwiami 1 nalepkami z wizerunkiem poety. 
U tablicy namiatkowej złoż/H  wieńce kom itet pań 
i robotn,-cy, k torzj odbyli osobne zebranie uro­
czyste.

Wieczoiom tego dnia odbył się w sali Sokoła, 
wypełnianej publicznością po brzegi, uroczysty wie­
czór ku czci SłowackJego. Mowę uroczystą wygło­
sił prof. Sędzimir. Chór „L utn i", śpiew p. lranka 
i g ra  orkiestry semineryal.iej, urozmaiciły mile pro­
gram wieczorn. Na zakończenie odegrali amatorzy 
dwa akty z „Mazepy" z przejęciem i z zrozu­
mieniem.

Nastrój przy m anifesiacyi porannej, jakoteż w ie­
czornej był nader uroczysty.

W Morawskiej Ostrawie odbędzie się w ponie­
działek 31 b. m. S taraniem  pmskiego chóru śpie­
wackiego, a pizy nomocy polskich stowarzyszeń 
oświatowych mpjówka na S tarej Btrzolniey. P ro- 
gram  bardzo nrozmaicouy. Czysty dochód przezna­
czony na cele szkolne i dobroczynne.

Z e  ś w i a t a .
Z Poznania. (Niemiecki te a tr  narodowy za pol­

skie pieniądze. —  Ilak a ty sta  p. W ilms. — W ycie­
czka berlińskiego „Ostm arkenyereinu" do Pozna­
nia)

—  W  głowach hakrtys*ów urodził się nowy pro­
jek t opodatkowania ludności polskiej na rzecz niera- 
czvzny. „Posener T agb latt"  rzuca myśl utworzenia 
w Poznania „niemieckiego tea tru  narodowego" i w 
tym celu domaga się, aby nowy te a tr  pozostawa* 
pod zarządem m iasta z wykluczeniom prywatnego 
dzierżawcy. W  ten sposób te a tr  ten potrzebować 
będzie bardzo znacznej suDwencyi ze Btrony mia 
sta, a  tom samoir ludność polska Poznania, której 
jeżyk jest wyłączony z nowego miejskiego przy­
bytku sztuki, swemi podatkami pizyczyniać się bę­
dzie musiała do utrzym ywania niemieckiego „tea­
tru  narodowego". Przeciwko takiem u pogwałcemu 
najelementarniejazych zasad sprawiedliwości, nawet 
w pewnych tutejszych kołach niemieckich projekt 
bakatystów  wywołał opozycyę. W  kołach tych po­
ruszono myśl utworzenia niemieckiego Towarzystwa 
teatralnego ktoreby scenie niemieckiej ze składek 
swycL członków udzielało odpowiedniej suDwencyi. 
Istn ie ją  jednak uzasadnione obawy, żc w chwili 
stanowczej projekt hal atystyczny, jako prostszy i 
dla Niemcd w „wygodniejszy", zdobędzie sonie zwy­
cięstwo w hakatystycznej w swej większości poznań­
skiej radzie nrejskiej

Ostatnie mowy nadburm istrza Poznania, p. W iim- 
sa, przy obradach nad etatem  komisyi kolonizacyj- 
nej, w k tóiej chwaląc gorąco politykę antypolską, 
wzywał rząd, aby na drodze polityki tej nio usta­
w ał i  dokonał „wielkiego kulturalnego dzieła" —  
są świadectwem, że w stosunkach miejskich każdy 
najpotworniejszy projekt antipolski znajdzie popar 
cle i obronę

—  W  poniedziałek przybyła do Poznania wy 
cieczka berlińskiego „O stm arkenyereinu", w której 
wzięli udział posłowie i dziennikarze. Po trudach 
zwiedzania postępów niemieckiej kultury w Pozra- 
niu, odbył się wieczorem wielki bankiet hakatystycz- 
ny, w hotelu Rzymskim, przy udziale całej wyższej 
biurukracyi Poznania. Podozas toastów zapewniano 
się soiennie wzajemnie o solidarności i potrzebie 
wzmacniania dalszego niemczyzny na kresach 
Wschodnich 1 wyrażono, dzięki bohatersk!m pionie­
rom, w osobie prezesa regencyl W aidera i Krah- 
mera ora? ich pomocników.

Zdumiewającem jest, jak  bardzo odcznwaja N iem ­
cy potrzebę „wzmacniania" sprawy niemieckiej, 
która, ich zdaniem, tak silnie stoi w Poznańskiem.

Kongres muzyczny naukowy połączony z jubl- 
leuszowemi uroczystościami Haydna ( t3 1  maja 
1809) rozpoczął się w W iednia we wtorek 25 b. m. 
Najwybitniejsi przedstawiciele św iata naukowego 
muzycznego, liczni historycy i uczeni muzyczni 
przybyli już do W iednia w bardzo Imponująco/ licz 
ble. Z Krakowa wyjechali na kong-es: d r AdoL 
C b y b i ń s k i  1 di Zdzisław J a c h i m e c k i .  Oby­
dwaj wygłoszą refe-aty  z zakresu dawnej muzyki 
polskiej. Nadto weźmie dr Chybi ński ndział w obra­
dach międzynarodowej komisyi muzyczno-bibliogra- 
ficznej, k tóra opracowuje wielką bibliografię starych 
druków 1 rekouisów muzycznych, w której będzie 
uwzględnioną muzyka polska Przewodniczyć będzie

J f  ®  J K p  v Skład piwa w Krakowie ^
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komisyi prof. d r Herm a a Springer z Berlina, który 
okazał dla polskiego współpracownictwa daleko idą­
cą sympatyę.

Ukąszeni przez żmiję Kupiec W idbalm i ślu­
sarz Kroupa, zamieszkali vv Bernie na Morawach, 
wybrali się w niedzielę na wycieczkę do moraw 
skiej Szw ajcaryi. Koło miejscowości K irytyn rozło­
żyli się w lesie. Dwaj synowie ich, czternastoletni 
chłopcy, pościli się w grszez leśną dla zbierania 
kwiatów. Podczas tej czynności obaj zostali uką­
szeni przez węża, jak  sami opowiedzieli, okazało 
się jednakże, iż była to żmija. Rodzice, powróciw­
szy do Borna, odwieźli zaraz w niedzielę wieczo­
rem obu chłopców do szpitala, lekarze jednak w ąt­
pią o ich oratowaniu.

Zajście W kawiarni, Do kawiarni ,.Pannonia“ 
w Szahadze na W ęgrzech przyszedł kapitan 86 puł­
ku piechoty, W ilhelm felezaczek w stanie podnieco­
nym i narzucał się Jrasyoree, która go uderzyła w 
twarz. K apitan wydobył szablę, ale wtedy kelner 
B randtner rzucił się na kapitana i odbił cios. K a­
pitan, mężczyzna bardzo silny, zadał kelnerowi cię­
cie w głowę, raniąc go ciężko. Przechodni, zwabie­
ni hałasem, wpadli do kaw iarni i rozbroili kapita­
na, o zajściu zaś zawiadomili władzę wojskową.

LlSły dO Francyi. Austryacko-węgierska Izba w 
Paryżu, która podczas strajku pocztowców urządzi­
ła  przewóz listów z A ustryi do Francyi, tudzież 
nu odwrót >ia Bruksela, ogłasza obecnie, że błu- 
żba pocztowa we F rancyi odbywa się obecnie nor­
malnie, Wobec tego wszystkie listy  i posyłki po­
cztowe z A astry i do F rancyi należy wysyłać zwy­
kłą drogą pocztową, a  nie pod adresem, podanym 
8wei,o czasu przez wymienioną Izbę handlową.

Amerykanin O POiukach. W  piśmie amerykań- 
sko-angielskiem „HoJyoke Daily T ranscrip t" poja­
wił się artykuł, którego autor podpisany pseudoni­
mem „The Oracle", tak  się w yraża o Polakach: 

„Polacy w zachodniej części stanu Massachusetts 
prą całą siła naprzód i wprost zdumiewają szybkie- 
mi postępami na każdem polu. W  T urner Falls, 
gdzie jest spora liczba Polaków, bystry badacz sto­
sunków spostrzedz może niezwykły rozwój tej rasy 
ciemiężonej za morzem, która osiadłszy między na­
mi zaledwie od kilku lat, dochodzi do kolosalnego 
rozwuju i wprost zuumiewa swojem życiem, obrot­
nością, wysoką kulturą, energią i pracowitością.

„Polacy kupują najlepsze farmy i zakładają pierw ­
szorzędne interesy w  miastach, Je s t to dziwna i 
rzutka rasa. Polak pracując naw et za dolara dzien­
nie, potrafi się utrzym ać z rodziną w niedziele i 
święta zawsze jest ładnie i czysto odziany, a na­
wet przy małym zarobku odkłada pewną sumkę „na 
czarną godzinę", wyprawia wesołą i su tą ucztę, 
gdy się żeni i w dodatku starczy mu na zapłacenie 
W sądzie 10 dolarów kary, gdy się na weselu po­
bije...

„Przyczyna tej zaradności i gospodarki przecięt­
nego Polaka ni'Ś  ̂ je s t tajemnicą. Żaden bowiem 
Polak nie lęka się choćby najcięższej pracy; ani 
jego ciotka, ani kuzyn, ani siostra, syn czy córka. 
Są przytem oszczędni, nie m ają wielkich wymagań 
życiowych, ani nie gonią za zbytkiem, jak  to czyni 
Przeciętny Amerykanin czy innonarodowiec. Poiaa 
idzie do pracy z piosenką na ustach, a zabawiać 
się. lubi, aż może zanadto wesoło 1 krzykliwie na 
chrzcinach, imieninach, weselach, a naw et pogrze­
bach. Poza tem jest on oszczędny i spokojny. In ­
teligentniejsza i więcej wykształcona klasa Polaków 
Jest przeciwną wszelium hałaśliwym zabawom, upra- 
wianym przez klasę ciemniejszą, a dzięki jej s ta ­
raniom i szerzeniu oświaty już i w tym kierunku 
widzimy zwrot na lepsze".

Przytoczyliśmy tylko część artyknłu, który w dal- 
Bzym ciągu zawiera pochttały dla zalet umysłu i 
serca polskiego. Wogóle, jak  stw ierdza prasa ame- 
rykańska polska, w Stanach Zjednoczonych coraz 
ezęściej powtarzają się pochlebne sądy o Polakach. 

Linda Murri na wolności. Jak  donoszą z Rzy- 
Linda Murri, internowana w Porto San Gior- 

gro, w prowincyi Marchia, została na wolność wy­
puszczona. L inda z Mnrrich hrabina Bunmartini, 

‘rka znanego uczonego, zabiła, czy zabić kazała 
^ e je g u  męża hr. Bonmartiniego, a namówił ją  do 
eS° brat je j Tullio Murri. Lwięziona w roku 1902, 

z°stala w r. 1905 przez sąd w Tuiynie skazana 
®a karę 10-letniego więzienia, W  r. 1906 król w 

jo He łaski obniżył karę do 3 lat, a  ponieważ 
maa zaniemogła, wypuszczono ją  z więzienia, in- 

ernsijąo w rybackiej wsi Porto San Giorgio, gdzie 
Przebywała aż do ukończenia kary.

Śmierć podczas waiki byków. Podczas walki 
jJkow  w Sewilli zaszła tragiczna scena. Matador 

®verte, podniecony ow acjam i publiczności, rzucił 
w ślepej odwadze ua rozjuszonego byka i wbiłsic

rmm
i r o  n c  t g t f t t  i r m  tl

U szpadę w kark. Ale równocześnie byk przebił 
pdgami płuca matadorowi, który skonał na miejscu. 

u' ’a  ̂ P° 1,2 ostatni wystąpić na arenie, 
ciał się bowiem wycofać z  niebezpiecznego spo- 
ou zarobkowania i ożenić. Tym czasem  zginął na 

gronie, a narzeczona jego była świadkiem strasznej 
^ieroi narzeczonego.

^ Ss„eęj w stanach Zjednoczonych. Wychodzący 
Ghicago „Dziennik Związkowy" donosi ze Sulphur 

^Pringa w stanie Colorado: T uU j spadły tak  ol* 
a śniegi, że pociągi nie mugą kursować,
g ?  jG tsdw musiano się przekopywać przez zespy 

teżne. Pociąg kolei Denyer. Northwestern and 
cifie utknął w śniegu n.edalbko Corona i mu- 

ano g0 odkopywać, aby mógł wrócić nazad, gdyż 
"Przód iść nie było dlań podobieństwem. Tak ol- 
r2yniich śniegów nie Damiętają tu  od lat.

Debit pocztowy „Nowej Reformy1* do cesar­
z a  niemieckiego, z  dniem 17 b m. zniesione 
°8tało, stosownie do ustaw  prasowych, w eesar- 

J b  niemieckiem obowiązających, rozpurządzenie 
dwoma la ty  przez urząd kanclerza Rzeszy 

 ̂ydane wszystkim urzędom pocztowym cesarstwa, 
P nie wolno im pośredniczyć w przesyłce „Nowej 
Hal!11 ^  dniem 17 maja. b. r. „Nowa Refor- 
^ ^uzyskała temsamem debit pocztowy zarówno 

Safiorze pruskim, jak  wogóle w całej Rzeszy 
tei * z“ równo zamawiana być może w tam-
►y^jCh urzędach pocztowych, jak  prenumerowaną 

noże wprost w adm inistracji w Krakowie. 
A dm inistracja „Nowej Reformy" Kraków). 

v> Wypominamy, ze r o c z n a  p r e n u m e r a t a  
f  °Wej Reformy" w cesarstwie niem. wynosi 36 

r-» miesięczna 3 kor.

^d&rli.
‘-Ha z  Haschków I w a n i c k a ,  wdowa po ka- 

racht 
^ak o w ie .

•Z powyżf sej sumy jak  to Już w poprzednich sprawo­
zdaniach był„ wy mienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
naiowi na odnowienie, katedry 19.258 K 8 b, oraz p 
Zygmuntowi Ilendlowi, kierownikowi restau racji zamku 
królewskiego n a W awein, na zakupno 7 pieców liistory- 
oznycL, pochodzących zW isniow ca z zamku książąt Wi- 
śniowieckicli i na oprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare stropy zna'ezioae przy Durzeniu kamienicy przy 
ul św. Anny i w domu p. Czynciela w Ityiiku i ofiaro­
wane bezmteiesowiiie pizez p. Czynciela do mającego 
pow stnii Muzeum Narouowego na Wawelu 4280 F  51 h; 
pozostaje zatem 130.984-60 k o r, z wyłącznem przezna­
czę: em na odnowienie tej części zamka królewskiego 
na W aweln, ki >ra ma być obrócona na Muzeum Narodowe.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
nowskiej przy ulicy Garncarskiej 1. 15 dnia 30 m aja po- 
mię_zy godziną 4 a 8 punołudmu.

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota.

Składki. Zamiast wieńca na trrm nę ś p. Maryi Ho- 
łubowuzowej złożyli Ruzamscy 10 K dla Tow, ,Szaoły 
Indowej".

W i.jw an ia  i przeniesienia. Minister oświaty zamiano­
wał Ado[fa Bilgera, zastępcę nauczyciela w męskiem se- 
minąrymm nanczycielskien. w Zaleszczykach, nauczy cie­
leni Bzkoły ćwiczeń w męskiem seminftrymn nauczyciel- 
skiem w Krośnie, ltada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych. Eug. Dzusia nauczycielem b-klaso- 
wej szkoły m w Jaworznie: Edwarda Hannytkiewicza 
nauczycielem kierującym 4-ki. szkoiy męskiej im. św 
Szczepana w Krakowie: Ju l. Krókowskiego naucz. kier. 
4-kl. szkoły męskiej im. Jachowicza w Krakowie:; M. 
Ochalską n, 4-kl. szk. ż. w Wieliczce. Z. Jaroszównę w 
Inwałdzie, J . Mroza w Lanckoronie, J. Mayerównę w 
Sierszy, A. Rączkę w Jodłowej. E. Szewczykówne w Spy­
tkowicach, H, Langową w Żubrzy; naucz. kier. szkół 
2-kl.: JaKóba Kulę w Tarnowca, Józeia Morawskiego w 
IrzytLowicacb Aleks. Krępaszowskiego w Zazdrości, 
Jul. Siereckiego w Hawryłówce, Alnizcgo Liskowackiego 
w Borowej Górze; naucz. szk. 2 kl.: Annę Bryzkównę 
w Frydrychowicach, Monikę Wyrobiszównę w Len- 
czach, Józefę Naghgównę w Kałaczkowcach. nauezy- 
'elam i i nauczycielkami szkół 1 -klasowych: Karolinę 

Da-zyszynową w Hankowicach, Maryę HołUjównę w Mę- 
jinie Małej, Teodora Paw inka w Opłuoku, Stanisławę 
W bclm ów ue w Milatynie Nowym. Stef. Hawryszczuka 
w Mukan.u, Teklę Trembioką w DoDkowicach, Pawła

onrnkę w Koiszyłówce. J a r a  Stasika w Marcówre. Cz.
I aw lita  w Sułkowicach na przysiółku „Bolęcina", Stan. 
Kruczkowskiego w Grabowe,, Olgę Maciałkową w Na­
rolu w«i Zofię Bodurkiewiczówno ■ w Czyżówce; przenio­
sła 15 Botlejównę z Brzeska dc Makowa, K. i F. Mierz­
wińskich z Wojakowej do Maszaienic, J. Parę z Masz- 
kienic do Wojakowej, B. Rydarowską z MaBzkienic do 
Jasienia.

Minister kolei żelaznych zamianował rew. Józefa Ro; 
gowikiego w Krakowie kontrolorem tra  importów w tu - 1 
tejszej dyreltcyi, a kom. bud. masz. Jul. Madejskiego w 
Stanisławowie kierownikiem oddziała ruchu w tam te j­
szej ogrzewalni naczelnikiem sekcyi konserw, zamiano­
wany s t  komisarz bud. Juliusz Hoch w Bielsku.

Z kalendarza. W e czwartek 27 m aja: Bedy wdk. i J a ­
na pm ., w piątek 28 m aja: A ngu:tyua ow. i Em iU  m.; 
w sobotę 29 m aja: W igil, Maryi Magdaleny Pazzi i T.

Wschód sionca 27 m aja o godz. 3 min, 42, zachód o 
gc az. 7 m. 32; długość dnia 15 godzin min. 50.

Z krako uskiegn ebserwątoryum. Dnia 26 m aja termo­
metr doszedł ou 4> 7-2 do 18'3 C.; — barometr opa­
dał.

Dni« 27 maja o godz. 7 rano stan barometru 789 8 mm., 
termometru j  11-3 C,; w iatr wschodni.

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e czwartek: „Otello" (ostatni występ R. ŹeGzow- 

skiego),
w piątek: „Ohmury" (ceny zniżone do połowy).
W sobot< • Doktor z musu" i „Synowiec stryjem",
i-iepertoar teatru ludowego, i:

We czwartek: „Figle wiosenne", I
7 piątek tea tr zamknięty.

W  sobotę: „Miejsca kobietom".

l= i. G a  k>x»-y® J s k a , K r z y s z t o f  o r y 
K t > a . k ó i v ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, hSimo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesieczne. Instrum enty używane od 
cen najniższycn.

L f d F  g r u i i w a k d i k i .
Ofiarność społeczeństwa na dar grunwaldzki, 

wywołana butną prowokacyą niemiecką, znaj­
duje wyraz w coraz licznie! napływających 
składkach pieniężnych i subskrypeyach. Do ad­
m inistracji „Nowej Reformy" nadeszły dziś 
w dalszym ciągu następujące zgłoszenia:

Z A m e r y k i  od D o ł a k ó w  w J e r s e y -  
C i t y  na cele polskiej szkoły realnej w Orło- 
wej otrzymujemy kor. 20.

Z K r a k o w a  odp .  Keleny K a p l i ń s k i e j ,  
właścicielki i kierowniczki liceum żeńskiego, 
otrzymujemy następujące pismo:

W  myśl odezwy Henryka Sienkiewicza, umie­
szczonej w  jednym z ostatnich numerów „Nowej 
Reform y", aby i drobaemi składkami przyczynić 
Bię do obiony naszych kresów zachodnich, składam 
na D ar Grundwaldski kwotę 40 kor., wręczoną mi 
przez uczerice mego zakładu w dniu 21 maja. 
Równocześnie uezenice nasze zgłosiły gotowość zło­
żenia na tenże cel samy m i n i m u m  (a prawdo­
podobnie wiekszej) 500 kor. w ciągu najbliższych 
la t pięciu po 100 kor rocznie, o Ho oczywiście ja ­
kiś nieprzewidziany wypadek nie podetnie istnienia 
mego zakładu. Oby ta  maleńka cegiełka przyczy­
niła się do jak najprędszego wzniesienia gmachu, 
co będzie dowodem, że i dzieci polskie rozu­
mieją potrzeby ukochanej Ojczyzny.

Zechciej przyjąć Szanowny Panie Redaktorze 
wyrazy prawdziwego poważania. Helena Kapliiiska.

Z T a r n o w a .  Grono nauczycielskie semina- 
ryum nauczycielskiego w Tarnowie zobowiązało 
sie złożyć jako Dar Grunwaldzki na cele szkół 
kresowych w przeciągu 5 la t 1080 kor.

a ';:« rachunkowym, przeżywszy 76 lat, zm arła

Mi, ^ adki na Wawel. Dnia 28 kwietnia odbyło się w do- 
r Flanowskiej rotbicie puszek składkowych na od- 

QleUie "Wawelu.
I ;,-8 suma składki oo^cnej wynosi 115 K 89 n, 

złożone została na książe.zkę Kasv Oszczędności 
(LWa^owa Nr 155.456. 

tizo zaiS dotąd uzbieranej sjtładki wynosi wraz z po- 
“uemi odsetkami 154.503 K 19 h.

Naftalinę, Antymolinę, 
Kamforę, Paozulę oraz 
wszelkie środki prze- 
— | eiw molom. — |

L w ó w .  „Kuryer lwowski" donosi: Wczoraj 
odbyło ń ą  i adzwyczajne walne zgromadzenie 
członków „Kola artyst.-literackiego-, które po 
dłuższej dyskusji uchwaliło jednom yślnie sub­
sk rybow ać na D ar Grunwaldzki 4000 K , którą 
to kwotę utworzy 20-groszowy dodatek miesię­
czny do w Kładki, pobierany przez blisko 5 la ).

Marszałek Stanisław Henryk hr. B a  d e  n i  
przesłał na ręce sekretarza generalnego Zjedno­
czonych zjazdów Kół rolniczych na Dar Grun­
waldzki 1000 kor.

D r Alfred Z g ó r s k i ,  dyrektor Banku kraj. 
złożył na ręce posła dr a Adama kor. 1000.

P . Zdzisław W a r c h a ł o w s k i ,  geom etra we 
L Wowie subsli rybuje 600 kor. w  ra tach  miesię­
cznych po 10 K przoz I r ’ 5.

Di Kazimierz \ Y i t k o w s k . ,  adwokat k raj. 
konsul nideilandzki we Lwowie, 10U0_ (tysiąc) 
kor bez zastrzeżeń, z tego 200 K gotów ką na 
ręce „Słowa polskiego we L w ow e.

S t a n i s ł a w ó w .  Grono nauczycielskie I-go 
gimnazyum polskiego w Stanisławowie lOou K. 
(tysiąc). D eklarację podpisał za dyrektora proi. 
Teofil E r b  en .

K o ł o m y j a .  Członkowie grona nauczyciel­
skiego szkoły zawodowej przemysłu drzewnego 
w Kołomyi z pp. Józef Czaykowsla, Witold 
Doliński, Antoni Goligowski, Nikodem P łachór- 
ski (podpis -tmwyraźny), Karol Janecki, Edwaid 
Podgórski, Emil Poynar, Władysław Rutkowski, 
Wojciech Dębowski 1290 K.

W ’ e d e ń  P. Marcin B e r l i ń s k i ,  sekretarz 
k'lejowy z W iednia pisze do „Słowa polskiego*: 
„D ekliruję na Dar Grunwaldzki 200 K, (dwie­
ście) i pozwalam sobie na nwagę, ze w nie­
mieckich prowincyach oaezwa Roseggera zna­
lazła oddźwięk głównie w ciałach autonomicz­
nych, jak  widać z ogłoszeń w pismach niemie­
ckich. Pewnie i nasze większe gminy jak  Lwów, 
Kraków, Trzemyśl i t. d. odezw ą-się w porę. 
Nadto my mamy Rady powiatowe A  czy nie 
mogłyby i  na»ze klasztory rzneić parę groszy 
na ten cel ? Ź e  nasze kasy oszczędności nie po­
zostaną w ty)* pcza oiiarnością prywatną, o tem 
chyba nie należy wątpić !

P r a g a  Grono akademików Polaków, grnpu- 
pujących się w „Ognisku Polskiom" w Pradze 
czeskiej, postanowiło opodatkować się dobrowol­
nie mifsięcznemi składkami na rzecz Daru 
Grunwaldzkiego, deklarując w pierwszym roku 
kwotę 100 koron.

W a r s z a w a .  Prol. W. L u t o s ł a w s k i  sub­
skrybuje kor. 500 następującym listem do re­
dakcji „Słowa polskiego":

nGorzę w ofiarność narodu i zobowiązuje się 
dać T. S. L. 500 koron, jeśli tanich deklaracyj 
zbierze na milion koron w ciągu pięciu lat. J e ­
śli wygram, to nio będę miał powodu żałować 
tej stawki, bo wygrana narodu jest moją wy­
graną. Jeśli przegram, to nawet owej stawki 
nie będę potrzebował tracić na marne. Ofiara 
jednostki jest dopiero wtedy skuteczna, gdy 
jest popartą ofiarnością narodu".

U r o j r i L A
L w ó w ,  27 maja.

Wiadomości osobiste. Ze Lwowa telefonują: 
Namiestnik Dobrzyński powrócił tu  z Krynicy.

W iceprezydent krajowej Rady szkolnej powrócił 
z urzędowej podróży, w czasie której obecny był 
na egzaminie dojrzałości w I i II  gimnazyum w 
Rzeszowie, w gimnazyum w Dębicy i gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie. Zwiedził prywatne gimna­
zjum  w Łańcucie i la lka szkói ludowych i wziął 
udział w konferencji około 30 okręgowych inspe­
ktorów szkolnych w Tarnowie, zwołanej w sprawie 
nauki ogrodnictwa i pszczelnictwa w szkołach lu­
dowych.

Strajk na uniwersytecie lwowskim. Młodzież
ruska odbyła wiec w sprawie strajku demonstracyj­
nego i uchwaLla rezolucję: 1) Protestującą prze­
ciwko blokadzie w dniu 25 b. m. uniw ersytetu 
przez młodzież polską i zawieszeniu wykładów 
przez władze uniwersyteckie; 2) Uznającą za na j­
większy brak uniwersytetu naprężenie narodowo­
ściowe wśród młodzieży, czemu zaradzić b°dzie mo­
żna przez założenie samoistnego uniw ersytetu ru ­
skiego i w tym celu domagającą się natychmiasto­
wego wydzielenia wszy^tfelph katedr ruskich i złą­
czenia w osobne ciało uniwersyteckie, oraz kreo­
wania potrzeonej liczby nowych katedr; 3) P ro te­
stującą przeciw kreowaniu nowych polskich katedr, 
bez uprzedniego kreowania obiecanych katedr ru ­
skich, a wzywającą klub ukraiński w pariamencie, 
aby aołożył wszelkich starań, £by t e postulaty 
młudzieży ruskiej zostały przeprowadzone.

Tow. wzaj. ubezp. urzędników prywatnych 
rozpoczęło dziś we Lwowie doroczne swe obrady. 
Wydział przedstaw ił - sprawozdanie, stwierdzając, 
że w roku ubiegłym m ajątek towarzystwa wzrósł
0 kor. 198 .295 '95  i wynosił z końcem r. 1908 
2,949.6 łO -94 kor, Rezerwa premii w kasie emery­
talnej wzrosła o 176 .594-5 L K  i wynosi 2 703.744 '93 
kor. W roku nbiegłym w yptt ńło Towarzystwo
1 065 osobom uprawnionym (381  emerytom. 662 
wdowom i sierotom po 32 członkach) 139 .898T 6  
kor. (o kor. 3 .725T 5 więcej niż w r. 1907) ty tu ­
łem ren t i dodatków sierocych, a nadto kor. 3180 
tytułom nadzwycz. datków jednorazowych. )óa cały 
czas swego istnienia wypłaciło towarzystwo na cele 
zaopatrzenia 2 ,977 .285 ,22 kor, Liczba członków 
ubezpieczonych wzrosła o 287, liczba ubezpieczo­
nych udziałów z 8.117 na 20.482.

Skutkiem uznania Towarzystwa zakładem usta­
wowym zastępczym i napływu naraz wielkiej sto­
sunkowo liczby ubezpieczeń, zwiększyły się nagle 
nadmierne czynności biura i organów zarządu to­
warzystwa. Ukazała się potrzeba zwiększenia b a r­
dzo znacznego sił biurowych oraz urządzenia małej 
ekspozytury dla zachodniej części kraju  z siedzibą 
w Krakowie.

B ursa towarzystwa liczy od września 1S08, t. j. 
w bieżącym rokn szkolnym, 40 wychowanków, 
udało się bowiem przez odpowiednie przekształce­
nie I wyzyskanie ubikaeyi w roalnuści bursy 
zwiększyć ilość miejsc o 8. Natomiast zamierzona 
budowa nowego pawilonu, w którym znalazłoby po­
mieszczenie przynajmniej 60 wychowanków, nie zo­
sta ła w roku ubiegłym rozpoczętą ze względów 
technicznych i będzie podjętą w rokn bieżącym

W alory Tow. przechowywał Bank krajowy, lo- 
kacya w reainośeiach okazała się również b. dobią, 
n. p. w hotelu Żorża, w którym postanowiono w r. 
b. dobudować 4 piętro.

Tramwaj na Wysoki Zamek. Komisya elektry 
czna Rady m. Lwowa uchwaliła utworzyć jednoto­
rowy tram waj elektryczny na Wysoki Zamek przez 
ulicę Ituską, popod Kościół 0 0 . Karmelitów, ulicę 
Kurkową, Unii Lubelskiej i Teatyńską do „bramy 
tryum falnej".’

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Wieczór trzech króli" (występ p. Salskiej).
W sobotę popołudniu. „Kopoiuszok1 ; wieczór: „Ma 

scota"
W niedzielę po południu: W achlarz lady W'inder-

mere" (występ p. Solskiej): wieczór: „BoccaGo".

(Tel. .,N. Reformy1' z 27 maja.)
W eden. Komisyu budżetowa przerwie dziś 

dwoje obrady po załatwieniu etatu ministerstwa 
s p r a w i e d l i w o ś c i  i o d r o c z y  s i ę  do przy­
szłego tygodnia. Komisya budżetowa ukończy 
więc obiady d o p i e r o  w p r z y s z ł y m  t y ­
g o d n i u .

Dziś przed południem zebrał sit) komitet wy­
konawczy s t r o n n i c t w  n i e m i e c k i c h  w 
obeonoMci ministra Gohr^inera. Postanowiono żą- 
dać, aby sprawozdanie komisyi budżetowej 
prze lłożono Izbie 8 czerwca i postarać się, aby 

udżet 1 ,kże w Izbie był przy pomocy skróco­
nego postępowania na czas załatwiony.

Nastętmie wywiązała się długa dyskusja w 
sprawie najnowszej p i o p o z y c y i  w ę g i e r ­
s k i e j .  Oświadczono się p r z e c i w  z a p r o w a ­
d z e n i u  c e ł  między Austryą a Węgrami i 
przeciw podjęciu wypłat w gotówce.

Powołano się przytem  na  ostatn ie oświadcze­
nie m inistra skarbu, zw racające się przeciw

podjęciu wypłat w gotówce. Postanowiono n a ­
stępnie zwrócić się do rządu t  memoryałetn, 
aby nie powzięto w tym kierunku żadnej decy 
zyi bez nchwały parlamentu, 

i C z e s i  i S ł o w i a n i e  postanowili nie sta­
wiać żadnych rezolucyj ani wni osków w spra­
wie uniwersyteckiej. Nie pojawi się więc ani rezo- 
incya w sprawie założenia aniwersytetu cze­
skiego na Morawach, ani w sprawie nmweisy- 
tetu słoweńskiego w Lnblanie.

Olicyalnie motywują to postanowienie tem. że 
Czesi i Słowieńcy, n e m o g ą c  z n a i e ź ć  w 
o b e c n e j  c h w i l i  p o p a r c i a  u P o l a k ó w ,  
nie chcą się narazić na przegłosowanie.

•Demunsiracye podatkowe.
Hodoniri. Wczoraj przyoył ta  namiestnik Me­

ra w Przed jego mieszkaniem urządzono b u ­
r z l i w ą  d e m o n s t r a c j ę ,  w której wzięło 
udział wiele kobiet. - Demunslracye zwrócone 
były p r z e c i w  p o d w y ż s z e n i u  p o d a t k u  
od p i w a  i w ó d k i .  ‘ ‘ ----

o npftf! SdllCFisKu. r
1 (Telegramy „N. Reformy" z  d. 27 majn.) i

Wiedeń. Pisma tutejsze donoszą, że o pertra- 
Ktacyach „Standard Oil Company" z g a l i ­
c y j s k i m i  p r o d u c e n t a m i  r o p y  trudno 
jest wogóle coś pewnego się dowiedzieć. Tyle, 
zdaje się być pewnem, że „Standard Oił Com­
pany' gotowa jest zakupić rocznie 800.000 do 
1 miliona cetnarów metrycznych ropy, po pew- 
n°j dość wysokiej cenie. Dalej chce zawrzeć kon­
trak t -z galicyjskimi producentami na la t pięć.

Raiinerzy austryaccy są przeciwni tym per­
traktacjom , twierdząc, że z tak  wysokiemi ce­
nami nie mógłby nikt współzawodniczyć. Mimo 
to, zdaie się, że przyjdzie do zawarcia umowy 
między „Standard Oi' Company", a galicyjski­
mi producentami ropy, o czem świadczy zuneł- 
nte rezerwowane stanowisko, zastępców produ­
centów galicyjskich na wczorajszej ankiecie, 
Obrady ankiety potwierdziły, że interesa rafine­
rów i producentów są sprzeczne.

Obrady te stwierdziły nadto, że producenci 
gotowi są zawrzeć umowę ze „Standard Oil 
Campany", po zapewnieniu im sprzedaży towa­
ru po wysokiej cenie na szereg lat. i 

Troducenci domagali się zbudowanie rezerwoa- 
rów przez państwo. Przewodniczący ankiety, 
sz^f sekcyi B e r n a t z k y ,  oświadczył, że pań­
stwo na to funduszów niema, a rezerwoary te 
kosztowałyby 6— 7 milionów Koion.

Popołudnia Bernatzky zmienił zdanie i oświad­
czył producentom, że na podstawie konferencyi 
z pewną insty tucją  finansową — ministerstwo 
skarbu g o t o w e  j e s t  przystąpić za pośrednic­
twem tej instytucyi d o  b u d o w y  r e z e r w o -  
a r ó w .  Jednakże producenci oświadczyli, że nus 
mogą złożyć żadnych obowiązujących uświad­
czę ń, a deklaracja rządu nić jest d.a nich wy­
starczającą i ze w obecnych stosunkach nie po­
zostaje im nic innego, jak zawrzeć umowę z 
Amerykanami.

Propozycye producentów o zaprowadzenie mo 
nopolu od surowca określili rafinerzy jako n i e- 
m o ż l i w e  do przeprowadzenia.

Wczoraj wyjechali producenci do H a m b u r ­
g a , i, zdaje się, że dzień dzisiejszy b ę d z i e  
d e c y d u j ą c y  dla pertrak tacy j ze „Standard 
Oil Company".

— j

syę dl? szczegółowego opracowania tych pefl-ł 
stawowych zasad.

Port czbrnogórsisL.
Berlin. „Loc Anzg." donosi z P e t e r s b u r g  

g a :  Czarnogóra wystosowała do mocarstw no­
tę, w której obowiązuje się z a m k n ą ć  p o r t  
w A n t i v a r i  d l a  o k r ę  10 w w o j e n n y ch. 
Przez to sprawa czarnogórska została ostate­
cznie z a k o ń c z o n a .

P o  z a m k n i ę c i u  n i E  n e r u .
Kraków, 27 maja. 

Aresztowanie oszusta. Dzisiaj aresztowała po- 
lieya niejakiego Wł. W yleżyńskiego zD  jhicy, pod za­
rzutem szeregu oszustw na szkodę Towarzystw* 
asekuracyjnego „A tlas". W yleżyński mianowicie.' 
podrobił 1 igitymacyę zastępcy Tow arzystw a i jako 
taki wyłudzał od wielu osób znaczniejsze kwoty.' 
P rzy Wyleżyńskim, którego aresztowano na donie­
sienie reprezentanta Tow. „A tlas" w Krakowie,! 
p, Franciszka Kctuleekiego, znaleziono poLce na' 
jego nazwisko na 5u00 koron, weksel na 1000 K ' 
i drugi na 200 K, oraz wiele sfałszowanych do- 
Kumentów. Wyleżyńskiego zatrzymano w aresztach* 
policyjnych celem dalszego śledztwa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i  i s H i .

N A D E S Ł A N E .
A rtyku ły  w tyó i dzAalfc n ie poenudzą od 

red ak c ji) .

55 a

slastaaiEi J o ^ j Reform?"
z dnia 27 maja.

Nisutoi&alk w Srw alcy.
Krynica N am iestn ik  dr B o b r z y ń s k i  przy­

był tutaj wczoraj rano z Krakowa i zaraz po 
przyjeźazie rozpoczął zwiedzanie zakładu zdro­
jowego, oprowadzany przez radcę dwom dra 
Merutiuwieza, zarządcę zdrojowego, sekretarza 
namiestnictwa Grabowskiego i lekarza zdrojo­
wego dr Kopfia.

Namiestnik zwieuził Dom zdrojowy, oraz ła ­
zienki mineralne i borowinowe, przyglądając 
się przygotowywania i sporządzaniu kąpieli, 
dalej zakrad liydropacyczny, a następnie plac, 
wybrany pod budowę nowych łazienek borowi­
nowych i nowego zakładu hydropatycznego, 
elektrownię, tea tr i gospodarstwo parkowe.

l ’o południu udał się namiestnik do S i o- 
t w i n y ,  gdzie oglądał źródła, mające, według 
opinii znawców, zawierać szczawy wapienno- 
żclaziste o tych samych składnikach, jak  dotąd 
eksploatowane, a gdzie po uzyskaniu potrze­
bnych kredytów, mają się rozpocząć wiercenia 
terenu dla uzyskania obfitszej wody. ■

Po powrocie przyjął namiestnik deputocyę 
obywateli krynickich z burmistrzem Dębińskim, 
z którą omówił szereg ważnych spraw kryni­
ckich. O godz. 8 wieczorem odjechał namiestnik 
do Lwowa.

% kongresu mazycmego.
’ Wied0i. Uczestnicy trzeciego k o n g r e s u  

m u z y c z n e g o  byli wczoraj wieczorem na 
przyjęciu w ratuszu. Przemawiali szef sekcyi 
Wickenburg, a potem burmistrz L u  eg  er. W y­
głoszono kilka toastów. Prof. Z a c h e t t i  z Pe­
tersburga wręczył Luegerowi dyplom rosyjskie­
go towarzystwa muzycznego,

Ikenifcrencye słowiańskie.
Petersburg. U redaktora „Now. Wrem." S t o- 

ł y p i n a  odbyło się wczoraj przyjęcie na cześć 
g o ś c i  s ł o w i a ń s k i c h  z A u s t r y i .  Na, 
przyjęcie to przybył także prezydent ministrów 
S t o ł y  p i n .  któiy przy tej sposobności zapo­
znał się z delegatami.

&ank słowiański.
Petersburg (Pet Ag. tek). Na wczorajszem 

p o s i e d z e n i u  w s z e c h s l o w i a ń s k i e R C  
z j a z d u  obradowano pod przewodnictw* m po­
sła do austryackiej rady państwa F r i b * . a  
nad kwestyą b a n k u  s ł o w i a ń s k i e g o .  Hri- 
bar przedstawiając sprawę podniósł, ze na za­
łożenie tego bankn potrzeba 50 n uionow koron 
i dodał że Czesi mieli postanowienie przyczynienia 
się do ^ej kwoty s z e ś c i o m a  m i l i o n a ,  a 
południowi Słowianie p ć ł t r z e c . a  m i l i o n e m .

Zgromadzani uznali jednogłośnie potrzebę za­
łożenia tego banku, który miałby rozwinąć dzia­
łalność na kom ercjalną i przemysłową pracę 
Słowiańszczyzny. — Uchwalono wybrać komi-

Łagolnie rozwainiaj’ący śroaek domowy dln wsfystldch, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skuv- 
ków siedzącego trybu życia. Pydetko 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A, MOLLA c. i k. nadwornego do 

siawcę, Wieoeń, I., Tuchlauben 9. . 76
W  aptekach na prow incji iądaó przetworu MOLLA.

PtózieiMie.
Strasznie . bolesny cios nas dotknął przez 

stratę naszego najdroższego syna i brata ś. p.

M ie c z y s ła w a
W  tem wielkiem nieszczęściu znaleźliśmy 

pewne ukojenie w licznych, ze wszech stros 
otrzymanych, dowodach szczerego współczucia 
To też nie mogąc podziękować każdemu z oso­
bną na tej drodze zasyłamy serdeczne podzię­
kowanie wszystkim tyra, którzy w tycn ciężkich 
chwilach pamietaii o nas, jakoteż P rzew ielebni 
mu Duchowieństwu, Krewnym Żrammym, Ko­
legom. Chórowi akademickhmn, oraz Pobożnej 
Publiczności za okazane współczucie przez wzię-  ̂
cie tak  tłumnego udziałn w odprowadzerm zwłok 
naszego najukochańszego syna i brata na m iejs»  
wiecznego spoczynku

iisrolr&it CznpHccy
i z rudziną

f
Za spokój dnszy ś. p.

ii?i i l i i i  iiiitoii '
zmarłej dnia 22 kwietnia b. r., odbędzie się

1 Nabożeństwo la ł^ b ae
dnia 28 maja b r. o godzinie 9 rano w kościeR

0 0 .  K apucynów .

Zakład pogrzebowy A. Szafrańskiego, M isołajska, 18,

Wszystkim, którzy wzięii udział w pogrzebie 
ś.p. męża mojego, dziękuję najserdeczniej za odda­
nie ostatniej posługi i za współczucie w moim 
głębokim smutku. Marya Karasińska,

P. Zofie Cii. (hernu fotem
proszę uprzejm ie o łaskaw e podanie swego m G jsca 
pobytu do A d m in is trac ji „N. R eform y" pod zna­
kiem  „U czciw e zam iary" . W r. 1907 do Zakopa 
nego (willa „Pod Matką Boską") przybyć nie 

mogłem z powodu ns głego w yjazdu.
' 3308 2 — 5

Dr ffi, KRĘTACZ
: Okilyna.G w ^arlsoaazle, 

dom „Ho3euberq“ Markt.

9 r  E r p i a c y  B e t t e r

ordyukifc. w -SryaJcy, tURaTrzecLRoi
3212 3 17

B u r s a  t e t e g r a f t c z n e .
Wiedeń, 27 maja. (Giełda południowa.)
Mand 117'32. Renta majowa 96-50. Rente koror»wa 

węgierska 93-25. Akoye auser. zakŁ -rem —. Akcje 
rę,. zakL aren. ! A b ye  Ang-obanka 3 0 0 -- . Akoyt 

Umtabanka 548 óO. AkoyeBunktere nu n2 75. Akoyi LfRu 
derbankr 451*25. A kyekoie paustwowyot 788’.j0 ,u>n» 
bardv 110-50 Akoye kolei KlbotUa). O—■—. Akoye faurysl 
bron! 644.59, Akoye tytoniowe X)—-—. Alpiny 643-—,
Kima-ii c i  yl 672-50. Akoje p ro k ie tc  l'ow. te ta iaew t
 Losy tu rd k ie  187-50 Ruble 253'25.

Uipoaobiet e: silne.
Berlin 27 n-ja. (Giełda poranna.).'
Akoye kredytowe 2 0 r —. Tow dj skontowe 186-50,
Upoeiibieuit. silne.

Giełna ibożowa.
budape&zt 27 maja. Pszenica na kwiecień —•— fls 

—’— ł pszenice n a  maj 13*— ; pszenica nt> październik 
O'— ao O-— ; ży.o n~ m ajlO '04  do 10-Oó; żyto ne pa­
ździernik 0—■ do 0' — ; owies na maj 7 61 do 7-62 
owies La październik 0-— do 0-— ; kukurydza na maj 
0-— do 0-— , kukurydaa aa  lipiec 7-91 do 7-92; rzepak 
na sierpień 16*30 de 15 40. Wszystko za 50 kg.

O lertj mierne, chęó kupna siaba, nsposoDienie Btałe 
pochmarno. .

łaniej niż wszędzie 
i — pioleca -  )

i f M a d  e p t .  „ S a m f a s 11 Proszek indyjski jedyny niezawodny środek do zupełnego i szyb­
kiego wytępienia wszelkiego robactwa, jak: szwabów, karakonów, sto­
nóg i t. p, Zmakomite tynKtury i proszki do wytępieni., pluskiew. 

— I — I — Kraków, ulica Pługa L. 1 8 . — j — J — — i — ] — Wysyłki m prowincyę dwa razy dziennie. — J — J —
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N O W A  B S  F  O A V  A Ozwaitek 27 Maja 1909.

b a n k a  p r o  d e c h y  a  n o r m  t  S r a n e .
Emisya 1909. Koron 10,000.000  nowy eta akcyj ŹiraostensM ba^ka.

KRYPGYA -i

na 50.000 sztuk nowych akcyj Ziwnostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze pc Koron 200
w  ł ą c z n e j  k i t e e F e  d z i e s i ę c i u  l u f l i e e i ó ^  o r o m .

nominalnie

Ź iv n 6 s te n sk i b a n k  za jm u je  g ó ru ją c e  s tan o w isk o  w  ek o n o m iczn em  ż y c i u  K ró le s tw a  C zesk iego . P io -  
g ra m  je g o  d z ia ła ln o śc i o b e jm u je  w sze lk ie  czy n n o śc i b a n k o w e  w n a js^ e rsz e m  zn a cze n iu  tego  s ło w a ; g łó w n ą  
u w a g ę  k ie ru je  je d n a k  b a n k  n a  in te re s  K red y to w y  w e w szy s tk ich  je g o  fo rm a ch  i p rz y c z y n ia  się tym  
sp o so b em  n a jw y d a ti r e j  clo u ży ź n ia n ia  ro d z im e g o  g ru n tu  ekonom icznego .

J a k o  g łó w n e  z a d a n ie  sw o je  u w a ża  B a n k  Ż im o s te n s k i  s ta ra n ie  s ię  o in te r e s a  K as za ­
liczk o w y ch , za  in ic y a ty w ą  k tó ry c h  n a s tą p  lo  w sw oim  czasio  za ło żen ie  Ż iw nostensk iego  b a n k u , celem  
tw o r z e n ia  ce n tru m  in te re só w  dla rzecz o n y ch  k a s  za liczkow ych . Ź iv :io s ten sk iem u  b a n k o w i n a le ż y  p rz y p i­
sać zasłu g ę , że d z ia ła ln o ść  k a s  za liczk o w y ch  w la tac h  s ied m d z ie s ią ty ch  i n a s tę p n y c h  do ta k  szy b k ieg o  
do jść  m o g ła  ro zw o ju , że  w p rz e c ią g u  k ró tk ie g o  czasu  n iez liczo n y  sz e re g  o w y ch  śre d n ic h , n a  zasad z ie  s a ­
m o p o m o cy  z b u d o w a n y c h  in s ty tu c y j p ien iężn j-ch , do  życ ia  m ó g ł b y ć  p o w o łan y . K re d y t ro ln iczo -g o sp o d ar- 
Czy —  o ile m ocą sw o jej w y so k o śc i n ie  m oże d o s tą p ić  k o rz y śc i k re d y tu  p u p ila rn ie  zab ezp ieczo n eg o  — 
ja k o te ż  k re d y t  m a łeg o  p rz em y słu , d o p ie ro  w łaśc iw ie  p rz e z  w ekse l k a s  za liczk o w y ch  u z y s k a ły  sw oje  p r a ­
k ty c z n e  znaczen ie . A b a n k  Z iv n o sten sk i u czy n ił p rz e z  ż } to  swro je  w ekse l k a s  za liczk o w y ch  p o p u la rn y m  
i p o szu k iw a n y m  n a  n a sz y m  r y r k u  p ien iężn y m .

W  z n a k o m ity  sp o só b  cz y n n y m  je s t  b a n k  Ż iv n o s tan sk i od cz a su  sw eg o  is tn ie n ia  n a  polu  p rze-  
m j s ło w e m , d b a ją c  z je d n e j s t ro n y  o  d o s ta rc z e n ie  środków  o b ro to w y c h  d la  n a ji ó ż n o ro d m e jsz y c h  p rz e d ­
s ięb io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  w d ro d z e  k re d y tu , b ęd ą c  z d ru g ie j  s tro n y  o p a rc iem  d la  n o w o  z a k ła d a ją c y c h  e: ę 
in s ty tu c y j p rzem y sło w y ch  lub  s ta ra ją c  się  w zm ocnić ju ż  is tn ie ją ce  z a k ła d y  p rz e z  za m ia n ę  ty ch że  n a  to w a ­
rz y s tw a  ak cy jn e , u m o ż liw ia jąc  ty m  sp o so b em  aso ey acy ę  k a p ita łu . W  t e i r  sp o só b  p o w s ta ły  z czasem  za  
w sp ó łd z ia ła n ie m  Ź iv n o s ten sk ieg o  b a n k u  n a s tę p u ją c e  to w a rz y s tw a  ak c y jn e  w sz e re g u  ch ro n o lo g iczn y m :

P ra s k ie  T o w akc. b u d o w y  m aszy n  d aw n  B re itfe ld , D a n e k  e t Co
w P ra d z e , A kc. k a p ............................................... ..... ......................................  K.

P ie rw sz a  czesk a  r a f i n e r a  c u k ru  Tow  akc. w P ra d z e  . . . . .
C zesk ie  Tow . p rz e m y s łu  c u k r o w e g o .............................................................
E lek ro te czn icz n e  Tow . Akc. d aw n . K o lben  e t Co., P r a g a  . . . .
Z achod.n io-czeskie fa b ry k i  k a o lin u  i ch am o ty , O b e rb r itz  . . . .
G alic.-B ukow . p rz e m y s ł cu k ro w y  Tow . akc. P rze w o rsk , . .  ~ . .
B ro w a r P ra sk ic h  p ‘ t o w a r ó w  w B r a n k u  koło  T ra g i  . . . . . . .
K o p a ln ie  w ęg la  b ru n g tn  iF lo re n tin i*  w S chw az, w p łaco n y  k a p ita ł  
K roack o -slaw o ń sk ie  Tow . akc. p rz e m y s łu  cu k ro w eg o , O siek  K ap . A kc.
A k c y jn a  fa b ry k a  c u k ru  d aw n . M. Y a lle ra  w L a u n  ...................... .....
A. K laza r, Tow \ A kc. p rz e m y s łu  ju ty  i p łó tn a , K óniginhcrf- . . .
A k c y jn e  fa b ry k i d y w a n ó w  i m a te ry a ló w  m eb low ych  d aw n , A K la ­

z a r  w B e r n i e ................................................................................... .....
W alco w n ia  żelaza w H ra d e k  d aw n . I łu d ic k y  e t  F o lia . S tow . z og r.

p o i. K ap ita ł u d z ia io w y  . . . . 7 .  .......................................
P ie rw sz a  P ilg ra m sk a  a k c y jn a  fa b ry k a  w y ro b ó w  szczo tk o w y ch  da- 

n ie j J . H rd in a  w P i l g r a m ................................. ..... .................................

W sz y s tk ie  w yżej o zn aczo n o  p rz e d s ię b io rs tw a  p ro s p e ru ją  zn ak o m ic ie  
■wyrobów s ła w ą  św ia to w ą .

F a b ry k a  a k c y jn a  św iec i w y ro b ó w  w o sk o w y ch  »M onopol* w  J u n g b u n z la u , z a ło ż o n a  ró w n ież  p rz ez  
b an k  Ż iv n o sten sk i, d o ch o d z i zw olna , p o  p o k o n a n iu  tru d n o śc i p o czą tk o w y ch , do  n o rm a ln y c h  s to su n k ó w

W  zw nązku z d z ia ła ln o śc ią  n a  p o iu  p rz em y sło w em  p ro w a d z i b a n k  Ż iv n o s ten sk i ta k ż e  r o z le g ły  
In teres  lo w a ro w o -k o m iso w j i za licza  się  n iem al od  sam eg o  p o cz ą tk u  d o  p ie rw sz o rz ę d n y c h  b a rk ó w  
k o m iso w o -o u k ro w y ch  n a  ry n k u  p ra sk im . B a n k  z a ła tw ia  K om isow ą s p rz e d a ż  c u k ru  d la  4 ra f in e ry j i 16 fa ­
b ry k  c u k ru  su ro w eg o , b io rąc  ży w y  u d z ia ł w ek sp o rc ie  c u k ru

O prócz  in te ie s u  kom isow  o -cu k ro w eg o  u p ra w ia  b a n k  ta k ż e  in te re sa  k o m iso w e w'ęgla, że laza  i n a fty , 
P rz e d  d w o m a la ty  z a w a rł b a n k  s to su n e k  hand low y z  k r a  jo w e n tl  G o r z e l n i a *1*1 s i i r y t u *  u 

i  z a ło ż y ł w sp ó ln ie  z F ilią  a u s tr . Z a k ła d u  K re d y to w eg o  w P ra d z e  C e n t r a l n e  Biw**o S p r z e d a ż y  sp i­
ry tu s u  w y tw a rz a n e g o  w k ra jo w y c h  g o rze ln iach .

A żeby  ro d z im y  p rz e m y s ł z n a jd o w a ł o p a rc ie  w tan im  i s p o k o jn y m  t j. nic^ y p o w iad a ln y m  k re d y c ie  
z o r g a n i z o w a ł  b a n k  przy s i e d z i b i e  C e n t r a l n e j  w  P r a d z e  — O ddział H ipoteczny, u d z ie ­
la ją c y  p rzem y sło w i p u p ila rn ie  za b ezp iec zo n y ch  k red y tó w ' h ip o te c z n y c h ; n a  p o d s taw ie  ty ch  h ip o tek  em i­
tu je  b a n k  sw o je  4'72%  o b lig acy e  b an k o w e , z k tó ry c h  z a ra z  w p ie rw szy m  ro k u  w y sz ła  w o b ieg  o g ó ln a  
k w o ta  K 8,500.000. — T o  no w e po le  d z ia ła ln o śc i b a n k u  n ie ty lk o  o zn acza  is to tn e  p o p ie ra n ie  in te re só w  ro ­
d z im eg o  p rz e m y s łu , a le  rzu c iło  też na n a sz  ry n e k  p ien iężn y  now y, p ew n y  i b a rd z o  p o sz u k iw a n y  p ap ie i 
d ep o z y to w y  O b lig acy e  b a n k u  Ź iv n o s ten sk ieg o  z n a j d u j  k a ż d e g o  czasu  ła tw y  zb y t, tak  że b a n k  n ie  p o ­
s ia d a  z a p a s u  ty ch  papierów '.

D z is ie jszy  w ielki i s ta le  w z ra s ta ją c y  z a k re s  za w d zięcza  b a n k  Żivnostensk> g łó w n ie  n ie o g r a n i­
czon em u  za u ta n iu  n a jsze rszy c h  k ó ł K ap ita listów , co n a jw id o czn ie j u w y d a tn ia  się w w y so ­
kości w k ład ó w  n a  k s iążeczk i, za w iad y w a n y ch  p rzez  b a n k  Ź iw ncstensk i. N a leży  p rz y te m  p o d n ieść  tę  o k o ­
liczność, że b a n k  Ż iv n o sten sk i p rz y  o p ro c e n to w y w a n iu  w k ład ó w , zach o w u je  m ia rę  o d p o w ia d a ją c ą  k ażd o - 
czesnem u ry n k o w i p ien iężn em u , j a k ą  in n e  ró w n o rz ę d n e  in s ty tu e y e  b a n k o w a  sw oim  k lien to m  p rz y z n a ją  t. j. 
że b a n k  Ż iv n o sten sk i zaclaw 'alnia się  ty m i w k ład k a m i n a  k siążeczk i, k tó re  K lienci b a n k u  z czy steg o  z a u ­
fa n ia , jak o  rzeczy w is te  o k ła d y  oszczędnośc iow e lo k u ją . D o k ład n y  o b ra z  d a je  p o n iże j u m ieszczo n e  p o ró -

św ład c zą  je g o  cy fry  b ilan so w e , z e s ta w io n a

sz e re g u  ch ro n o lo g iczn y m

K lOjOOO.OOO' —

n 3 .2O J0O 0--
rt 3.000.000'—
n 4,000.000' —
)! 4,000.000*—
W 7,000.000'—
n 2,400.000'—

n 1,000.o00’—
jj 4,000.000'—
n 2,5O0.u00'—
n 4,500.000'—

» i*,500.000'

n 600 000 —

n 500.000'—

1888 1398 1908
K or. 7,807.837-34 K or. 40,081.735-40 K or. 107,506.673-78

„ . 2 459.627 40 ) t 18.132 491-84 39.476.720-55
2579.88612 99 8,148.700-— 15,090.018-41

n  - 99 1,448.636’— »» 2,076.463-50
n 99 — 11 8.480.000"—

4,788 575-48 f t 4,101.75510 19 80,351.115 66
n 99 1,513.297-80 9$ 1 932.000 —

l 1

» 99 f t 1,328.047-77
n  i 99 — ** i 1,427.U00- —

1888 1898 1908
K o r 6,000.000'— K or. 16,000.000 — K or. 30,000.009 —

^ 9,783.763-96 30,573 459 06 99 9ó.:589.S02-99
„ 988.702-50 19 20,070.49C-8e 19 114,110 782-3(1

* 669.660 — 11 1,256.285 — 91 1,918.685 —
335.734-26 91 3,684-455 78 91 6,756.75503

, 186199-72 19 414-307-66 91 1,200.000-—
391.585-38 19 : l,368.*896-22 n 3,09911019

99 ~ 19 ---
n 200.000 —

428-96682 11 1,669.842-66 i i • 2,702482-88
m ia ł o b lo tu  ro c z n e g o :

. - . - . K or. 1.944,663.418-12
3.349,159.62214

•  *  *  79 6.060,393.89316

c ieszą  się  d la d o sk o n a ły ch

w naw 'cze z e s ta w :en ie  w kładów  k siążeczk o w y ch  u  p ra s k ic h  b a n k ó w  lo k a ln y ch

(k ę s k i  b a n k  e s k o n t o w y ................................................................. ......  K
C zeski b a n k  in d u s try a ln y   ......................................   . „
C zeski U n i o n b a n k ............................................ ..... ................................ .......
P ra s k i  b a n k  k r e d y t o w y ...............................................................................
C e n tra ln y  b a n k  czesk ich  k a s  o s z c z ę d n o ś c i ........................... ......  „
C e n tra ln y  b a n k  n iem ieck ich  k a s  oszczędnośc i . . . . . .  »
Z iw nostenska b a n k a ............................................................ .....  „

s końcem  g ru d n ia  1908: 

32.099.048-67 
12,036.226-80 
63.341.59716 
15,786.212-62 
19,057.977-61 

9,153.029-68
...................................................................................   95,389.80299

A ż e b y  b o g a te  ś ro d k i, jak im i b a n k  Ź; vm ostenski ro z p o rz ą d z a , u czy n ić  p rz y s tę p n y m i n a  d ro d z e  n a j ­
w łaśc iw szej i b ez p o ś re d n ie j d la  k la s  p ro d u k u ją c y c h , a ż eb y  z p o m o cą  k r e d y tu  banK ow ego s tw a rz a ć  nowre 
w artości, z a ło ży ł b a n k  z b ieg iem  la t  s z e r e g  FiliJ w C zechach  i p o z a  C zecham i : w m ia rę  w zro stu  k a ­
p ita łu  ro z s z e rz a  d a le j sieć sw ó ich  F ilij. P o  d z ień  d z is ie jszy  za ło ży ł b a n k  F ilie : w K rak ow ie, B ern ie , 
P ilzn le , P ard u b icach , T ab orze, B udziejow icacta, Ig ław ie , M. O straw ie, W iedniu , Pro- 
śc ie jo w ie , L w ow ie i T ry eśc le , in te re s  w ęg low y w  U jściu n ad  Łabą i a g e n tu rę  w łasn ą  dla in ­
te re su  że laza  w L ondynie. W  o sta tn im  czasie  p o w z ią ł b a n k  z a n n a r  za łożyć F ilię  w O łom uócu.

O prócz z a k ła d a n ia  w łasn y ch  o d n ó g  h a n d lo w y c h , in te re su je  się b an k  za k ła d a n ie m  sam o d zie ln y ch  
in s ty tu cy i p ien iężn y ch . W  ten  SDOSÓb p o w sta ł p rz e d  k ilk u  la ty  L u b la ń s k i b an k  k re d y to w y  w L ublanie  
i w n a jb liż szy m  czasie  ro z p o czn ie  d z ia ła ln o ść  K roack i b a n k  k ra jo w y  w O sieku.

P rze z  o ży w io n e  in te re sa  k a n to ró w  w y m ian y  ta k  w Z a k ła d z ie  C en tra ln y m  ja k o te ż  i we F iliach , 
g łó w n ie  w F ilii w ied eń sk ie j, u m ieszcza  b a n k  Ź iv n o steń sk i roczn ie  zn aczn e  su m y  re n t  i in n y ch  p a p ie ró w  
d e p o z y to w y ch  u p ry w a tn y c h  k ap ita lis tó w , w p ub licznych  fu n d u sz a c h  i in s ty tu c y a c h  p ien iężn y ch  ś re d n ie g o  
rz ęd u . M ając  sied z ib ę  swoją w n a jza m o żn ie jszy m  k r a ju  M onarch ii, tw o rz y  p rz y  em isy ach  re n t  i u in jc h  p u ­
b licznych  p a p ie ró w  ja k o te ż  p rz y  e m isy ach  B an k ó w  K ra jo w y ch  i H ip o teczn y ch  je d e n  z g ó ru jąc y ch  czy n n ik ó w

B a n k  Ż iy n o s ten sk i u trz y m u je  o ży w io n e  s to su n k i z w szy stk iem i za m o żn ie jszem i m iejscow ościam i 
z a g ra m -y  o ra z  s ta ły  ży w y  s to su n e k  z A m ery k ą .

aaw 2 # Praga, dnia ?0 maja 1909 r

O d o ty ch cz aso w y m  ro z w o ju  Ż .w nosrensldego  b a n k u  
p o n iże j w  ta b e la c h  z b ilan só w  r, 1388, 1898 i 1908-

N a jw ażn ie jsze  c y f ry  z c z y s te g o  b ila n su  b a n k u  Ź iv n o s te n sk ie g o  z 31 g ru d n ia :
A k ty w a- 

P o rtfe l w ekslow y  . . .
Z aliczk i n a  p a p ie ry  w a rto śc io w e  i r e p o r t  ,
S ta n  efektów ' n a  ra c h u n e k  b a n k u  .

» >, ‘ „ „ s y n d y k a tu  . , ,
P o ży czk i h ip o tecz n e  . 1 .....................................
D c b i t o r o w i e ................................................................
B u d y n e k  b an k o w y  w' P ra d z e  . . . .
B u d y n k i b a n k o w e  filij w  P a rd u b ic a c h , B u- 

d z irjo w ieach , M oraw sk . O straw ie , W ied n iu
i U jściu  n  Ł ..............................................................

D om  N r 860—I I  wr P ra d z e , H o te l, C z a rn y  k o ń  
P a s y w a : ' ~" ''

K a p ita ł a k c y jn y   ..............................................
W k ła d y  n a  k s iążeczk i . . .
F re d y to ro w ie  . . . . . .
I  u n d u sz e  u b ez p ie eza iące  T o w a rzy s tw  k re ­

d y to w y c h   .......................................................
F u n d u s z e  rezerw 'ow 'e . . _  .
S p e c y a ln a  r e z e r w a ..............................................
F u n d u s z  p e n sy jn y  . . - . . .
S p ecy a ln y  fu m h in z  re ze rw o w y  d la  o b lig acy j

b a n k o w y c h  . .......................................................
C zy sty  zy sk  .

* N a ieży  p o d n ieść , że B a n k  Ź h n o s te n f  
W  ro k u  1892 

„ 1880 .
1900 .

- 1904  „ 9.390,768.98812
1908 ...............................................  14-252,115-715-64

A żeb y  B a n k  n a  n ie k o rz y ść  s ta le  się  zw ię k sza jąc e j k lien te li sw o je j n ie  z o s ta ł w s trz y m a n y  wr ro z - 
w oiu. p o s ta n o w P a  R a d a  z a rz ą d z a ją c a  B a n k u  Ż iv n o sten sk ieg o  n a  p o s ie d z e n iu  z 19 m a ja  1909, że k a p i ta ł  
a k c y jn y  B a n k u  w m yśl u c h w a ły  z w y cza jn e g o  z g ro m a d z e n ia  g e n e ra ln e g o  z 17 m arca  1907, p o d n ie s io n y  
z o s ta n ie  z K. 30,00u.000 d o  K, 40,000.00u. - -  ,

P o d w y ższe n ie  to  o d p o w ia d a  n ie ty lk o  d z is ie jszem u  zn a cze n iu  B a n k u  Ź iv n o sto n sk ieg o , a le  też  i w z ra  
s ta ją c y m  żąd an io m  s ta w ia n y m  B ankow a. W  s ta le  w -zrastającei i k sz ta łtu ją c e j się  w n a jró ż n o ro d n ie js z e  
form y i d z ia ła ln o śc i b an k o w e j m o ^n a  u p a try w a ć  gw -arancyi, że n o w e  ś ro d k i z n a jd ą  n ie ty lk o  d o s ta te c z n y  
o b ró t, a le  i ró w n o m ie rn e  o p ro c en to w an ie  ja k  d o ty ch czas

K u r s  n o w y c h  a k c y i  - - w e d łu g  w a ru n k ó w , su b s k ry c y jn y c h  —  u s ta n o w io n y  j e s t  n a  K. 232 
d la  a k c y o n a ru sz ó w  i n a  K. 238 d la  n ieak e y o n a ru sz ó w .

Dzb ie jszy  k u rs  d z ie n n y  w y n o si K. 244.
Z  u w a g i n a  re z e rw y  b a n k u , k tó ro  z końcem  1908 r. d o s ięg ły  w ysokośc i K. 7,956.75503, w y n o si 

w e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  a k c y |  K .  £ 5 3 * 3 5 .
N a szc zeg ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  okoliczność, że zw y c z a jn y  fu n d u sz  re z e rw o w y  b a n k u  p rz e z  em isy ę  

tę  d o zn a  zw ięk szen ia  o w ięcej n iż  K. 1,300.000. R e z e rw y  b a n k u  w y n o sić  b ę d ą  o k o ło  K. 10;000.00(
A k cy a  b a n k u  Z iv n o s ten sk ieg o , re n tu ją c a  się d z is ia j p c  5-35%, za licza  się w k o łach  k a p ita l is ty ­

czn y ch  do  n a jb a rd z ie j  jto szu k iw an y cb  p ap ie ró w  dyw idendow -ych . K u rs  j e s t  s ta ły  i n ie  p o d le g a  o w rL i 
częsty m  w ah an io m , k tó ry m  p o d leg ać  zw y k ły  in n e  p a p ie ry  dyw idendow -e. P rz e d  k ilk u  m iesiącam i, p o d c z a s  
n ie b e z p iecz eń s tw a  w o jn y  z S e rb ią , u c ie rp ia ły  n a  k u rs ie  p ra w ie  w szy s tk ie  ak c y e  m n ie j lu b  w ięcej, ale 
ak c y e  b a n k u  Ź iv n o s teń s ld eg o  u trz y m a ły  się  b ez  jak ie jk o lw ie k  s t r a ty  p rz y  p e łn y m  k u rs ie .

N ow e ak cy e  n o to w a n e  b ę d ą  n a  g ie łd z ie  w ied eń sk ie j i p ra sk ie j  tak . j a k  p o p rz e d n ie  em isy e  n o to - 
wran e  b y ły  n a  o b y d w ó ch  w ym ien ionych  g ie łaach .

N a m ocy  pow -yższego p ro s p e k tu  i w  m yśl u ch w a ły  zw y c z a jn e g o  Z g ro m a d z e n ia  g e n e ra ln e g o  Ż ivno- 
s te n sk a  b a n k a  p ro  Oecliy a M o ra v u  V P ra z e  z 17 m a rc a  1907 i R a d y  N ad zo rcze j b a n k u  z 19 m a ja  1909 
p rz y s tę p u je  Ż iv n o s te n sk a  b a n k a  p ro  C echy  a M o rav u  v  P ra z e  do  p o d w y ższen ia  sw eg o  k a p ita łu  a k c y jn e g o

z trzydziestu na czterdzieści milionów Koron
p rzez  w y p u szczen ie

5 0  0 0 0  sztuk now ych akcyj p o  2 0 0  Koron
n o m in a ln ie  w  łą czn e j k w o cie

d z i e & l ę c i u  m i l i o n ó w  K o r o m
i z a p ra s z a  n in ie jszem  P . T. A k cy o n ary u szó w , ja k o te ż  w szy stk ich  in n y ch  In te re se n tó w  d o  sybsk i y cy i p o d  
p o d a n y m i p o n iże j w a ru n k am i:

S u b sk ry c y a  d o k o n u je  się zap o m o cą  sp e c y a ln y ch  o św iad czeń  su b sk ry c y jn y e h  u  Z a k ła d u  C e n tra l­
neg o  b a n k u  Ź ira o s te n sk ie g o  w P ra d z e , ja k o te ż  u  F ilij b a n k u  w K rakow ie, B ern ie , B u d z ie jo w ieaeh , Ig ła - 
w ie. L w ow ie, M oraw sk ie j O straw ie . P a rd u b ic a c h , P ilśn ie , P ro śc ie jo w ie , T ab o rze , T ry e śc ie  i W iedn iu .

Z g ło szen ia  r o zp o czy n a ją  s ię  z d n iem  d z is ie jszy m  i z a m k n ię te  b ę d ą  dn ia  
15  c z e rw c a  1 9 0 9  rok u .
Kurs w y i s o s l  Koron 232  dla 4kcyoiiar> u s z ó w

Korom 2 38  dla MeaLcyonaryusz6u«
C elem  d o k o n a n ia  p ra w a  su b sk ry e y i w in n y  b y ć  s ta re  ak cy e  p rz ed ło żo n e  b ez  a rk u s z y  k u p o n o w y ch  

d o  o d s tę p ło w a n ia  P o  ć o k o n a n e m  o d s tęp lo w an iu  ta k o w e  n a ty c h m ia s t  z o s ta n ą  zw rócone.
P rzy  su b sk ry ey i sk ła d a  s ie  k a u cy ą  w K w ocie K oron GO w  g o tów ce  za  k aż d ą  

s u b s k ry b o w a n ą  a k c y ę ; k a u c y a  o p ro c e n to w y w a n a  b y w a  p o  4%  w s to su n k u  ro czn em  i p o  d o k o n a n e j r<? 
p a r ty c y i  p o liczo n a  su b sk ry b e n to m  za  p rz y d z ie lo n e  ak c y e  ja k o  za d a tek , e w e n tu a ln ą  zw y żk ę  zw ra c a  się- 

R e p a r ty c y a  p rz y s łu g u je  R a d z ie  N ad zo rcze j.
N astęp n a  w p łata  K. lOO m u si być u iszczon a  n a jp óźn iej do 3 1  lip ea  b. r. 
C ałkow ita  za p ła ta  p rzyd z ie lon ych  ak cy i n a stęp u je  p rzez  z ło ż e n ie  osta tn ie!  

raty w  k w o c ie  K or. 7 2 , w z g lę d n ie  k o r . 7 8  najp óźn iej 3 0  w r ze śn ia  1 9 0 9  r.
N ow e ca łk o w ic ie  z a p ła co n e  ak cy e  w y d a n e  b ę d ą  P . Y. S u b sk ry b e n to m  z p o czą tk iem  ro k u  1910 ty lk '1 

za  zw ro tem  o d n o śn e g o  p o św iad c zen ia  k a so w e g o  n a  u iszczone w p ła ty . U iszczone w p ła ty  e p ró c e n to w y w a n 0' 
b ęd ą  p o  4%  o d  d n ia  z ło żen ia  d o  30 w rześn ia  b. r. (

K to b y  w o zn aczo n y m  te rm in ie  n ie  u iścił ca łkow ite j z a p ła ty  n o w y ch  akcy i, tra c i p ra w o  d o  podjęci* 
tychże . Z ło ż o n a  k a u c y a  w pływ a w ów czas do  fu n d u sz u  rezerw ow -ego b a n k u .

O d  p rz y d z ie lo n y c h  akcy i n łaci b an k  z g ó ry  od  1 p a ź d z ie rn ik a  1909 &o 31 g ru d n ia  1909 r. 4 % - " ( 
o d se tk i p . a. o d  k u r s u  em isy jn e g o ; poczem  n o w e ak cy e  za ró w n o  ze s ta ie m i ak cy am i m a ją  u d z ia ł w d) 
w iJen d z ie  za  ro k  1910

D ru a i  p o trz e b n e  do  su b sk ry e y i o trzy m a ć  m o żn a  p rz y  k a sa c h  b a n k u  Ź iv n o sten sk ieg o  w P r  id *  
i w e F iliach  b ez p ła tn ie .

, v V
Z i m i o s t e n s k t i  B a n k a  p r o  C e c h y  a  M o r a m i  v  B r a z i
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' H 0 i s f s h i  b a b s  m i m m o w w  -  n
i .

K r u k ó w ,  K y u e k  g łó w n y , L in ia  A - B  44.Eapliai akcyfisy 139 bilionów ksron.

Ł  V  E R A E O  W m
Fundusze rezerwowe 39 minorów koron.

Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaci
bank z własnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożvczek
wekslowych i na zastaw papierów Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca knpony i wylosowane elekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia gnidowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 38 100

B o  s p r z e d a n i a
razem lub osobno 5 dorożek jednokon­
nych. Zgłoszenia przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy** pod 3 1 2 9 . 3129 4 g

pow oiy
xarety, w ózki i t. d nowe i używane 
* własnej pracowni, jakoteż z c. k. na­
dwornej fabryki J .  W eigSa w  P r a e -  
ro w ie  w wie1 kim wyDorze zawsze do 
sprzedania w wyłącznym  na całą zach.

G alicją składzie

G'Z3fizielP e  P ó łsn u
ni. Wielicka 1 .7.

Przyjmuje również wszelkie reperacje 
wchodzące w zakres robót kowalskich,] 
stelmnskich, siodlarskich i lakierniczyc' 
po najniższych cenach. 2900 6 14

W y r ó b  n a s z e j  f i r m y  J e s t  J e d y n y m ,  k t ó i - j  z o s t a ł  z a p i s a n y  to u r z ą d o w e j  f a r m a k o p e i  k r ó l ,  w ł o s k i e g o .

S Y R O P  P A 6 L1ANO
f i r m y  p r o i .  E r n e s t o  P a g l i a n o  j  N e a p o l u  (dom wiasny) — l a l a t a  S t .  M a r c o  4

jest najlepszym, najbardziej odświeżającym- krew czyszczącym środkiem.
Sprzedaż r»szeęo syropu Paglii.no jes t dozwolona i możn > go aostać w przedniej szych aptekach,

P o d ł u g  o r y g i n a l n y c h  r e c e p t  3233 1 0
bpi. Prof fugiiano, które są naszym majątkiem, sumiennie wyrabiamy.

•  ZwT»tam y uwagę, że nio uiamy zgoła nic wspólnego z inne- 
1_ 1 Z n Z u l l l C  o mi, podobnie Drzmiącemi puuuimi. ani też z liemi mc
wspólnego mieć nie chcemy; ostrzegamy swych P. T. odbiorców przed pevnem: 
szkodliwcmi wyrobami, które wszelakiemi sposobami i  dwuznaczne reklamą są na 
sprzeda; zachwalane. Aby otrzymać na pewno, o ile można, bardno rozpowszechniany 
nas* jedynie prawdziwy zuany wyrób, który z innemi podobnemi wyiu-.ami cg o lft n ic  
nie ma wspólnego, radzimy zwracać się wprost do naszej firmy w Neapolu lnb do

r e a l .  a p t e k i  S o c r a t e  B r a c c h e t t l - A l a  (Połudn. Tyrol).

E  p u k c i
przedpokój etc. na II piętrze, z połudn. 
słońcem do najęcia od 1 lipca b. r. w 
Podgórzu, Józefińska 33. 3298 2 3

Burzcie pies« ftmi:
Substancje na 10 litrów piwa 1 K, na 
25 litrów 2 K Przepis warzeniu dołą­
cza się. — Suszone jasne g r z y b k i ,  
I kg. 3 K 50 h. — W  miejsce kawy 
ziarnistej k a w a  S y l v a ,  5 kg. 5 JL 

W ysyła za zaliczką 
TOMASZ CFALOUPKA, Svćtec u Bi- 
tiny, Czechy. si£6 4 o

Z a f?d n ć
ilustr. cennika biczów z w ulej skóry od lirmy 
K a ro l  B a r ta ,  F ry d la n t  n, O s tr .. Mn-awa.
Zastępcy za prowizją, potrzebni. 3018 8 10
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L wieiłenski koiesyonowany u M  ożywanycli 

pojszflów i oprzezy
Aa u w sz s  ni sprzed * w bardzo wielaim t - 
to n o  bar ■* piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedro  i dwn«.onn“ kuczer- 
laetop wszelkiego rodzaju, lekkie kabryuiety, 
►równe 1 t  d. Kupuje tez- całe urządzenia 
rozebranych pojazdów i gotówkę lub przyjmuje 
w korni Karol FisCue Wleueń, ii, Praterstrase 

% Hotel Noruoai n T J. 20107. 111 6] 0

S ł y n n e  w  Ś n i e c i e  w o d y  m l u e r a l n e  
z e  z d r o i ó u

V ł C H Y
W ł ność rządu frani oskiego. Polecane przez 

pierwsze p 'wagi lekarskie. 
C Ć I e s t l n s :  w  cierpieniach nerkowych, mo­

czowy' h, pęcherzowych, w gośćcu i  cukrzy",y. 
G r a n d e - u r i l l e :  W  kółkach wątroby i ka­

mieniu - ółciowyn. w nledom iganiach orga­
nów podDrzusznych. 

f l ó p f t i ł l :  tVe wszystkich słabościach żoładka 
1 “ zek 2894 ? 9

iźeslrć można we wszystkich handlach wód mi- 
aernlnych . aptekach. -  Na Łapali etykiecie 

zm lu je  się nazwa odnośnego zdro o.

blach.

60 haler/y,

m  m r

G O E R Z A
b i n o k l e  t r y e d e r

najlepsze  pryzm ow e lornetki 
do  teatru , podróży, na w y­
ścig i, polow anie, d la  wojska i m arynarzy , jakoteż i n n e  
8zkia konstrukcyi G a lileu sza  
z najlepszą optyką p a r y s k ą

G O E K Z A
Anschutza  ciemnie

tudzież inne słynne w yroby. 
N ajnow sze m odele now ocze­
snych typów  ciem ni po naj­
niższych cenach na dogodne 

m iesięczne

c z ę ś c i o w e  s p i s c y
Zapew niam y, że każdy swój p rzedm iot w ykonaniu nie odpo­
w iadający p rzy jm ujem y napow ró t bez tru in o śc i N a życzenie 
szczegółow e oferty  i fachow e rady. B o g a to  i l u s t r o w a n y  k a t a l o j  

oienini  z a d a r m o  opłacon y.

B I  A  JL jSt F R E U W D  
W ied eń , V I/2 5  lH a r ia h ilZ e rc tra s s e  9 5 .

2640 6 0

ItejsifafejsK szczawy ziemso źelazisie.

Zaradzono kamlfcacyt wodociągi i ośv;L 
tienis elektryczne, nagięło mineralna, najebfi- 
tszB w kwa. węglowy, borowiDowe, hydrepa- 
tyczne, słoneczne i rzeczn w Popradzie. Okolica 
cnnowoa. Trzy ssrony. W jiienzyr i ti-iecim 
sezonie cena mieszkań i tanieli o 30% ni­
ższa. Polowanie oraz rybnlowstwnl

L e k a r z  D r T . P io t r o w s k i.
S t a c y a  k o l e i o w a ,  t e l e g r a f  1 p o c z t a  a a  m i e j s c u . 8253 2 20

S/yłany, w łude
z fabryki Benedykta Schroila Syna

Zefiry anąielsMe, batysty kotarowe
n a  b lu zk i i  su k n ie

poleca w łielŁ im  wyborze 2061 10 o

H e r  . a i -  % B to d tw  n 8 o t  aawieg d m a  z swsj dobroci l zapachu zsasg prawdziwi

Herbatę rosyjską
1 zbioru majowego, poleca handel 41 100

W . A D A M O W I C Z A
w Brodach na pogranicza rosyjakiom

1 lont „Familijnej1* bardzo dobrej ................................X 2 80
' tun t „Melange 'le Mo3kou“ w oryg. jpaŁ, najlepszej 5 — 
1 font , i nperial" cesarskiej, w oryjrnalnem opakowania 7-— 
1 funt „Okruc! ow„ z najlepszych Herbat kwiatowych 2 40 
Kawa Ceyłon palona gorącem powietrzem */, kg. K 1'60 i 2 20 
Bulion wołyński 1 k i l o ..................................................... K 6*40

H e rb a ta  a  B ro d ó w I Grzybki litewskie, bii le czapeczki 1 kg. , K 7 -

Tego nczy nasza 64 strony obejmująca, 
ilustrowana

k s i ą ż k a  z a  d a r m o

„ R o z p ra w a  o n o w o c z e s n e j te rap ii '* .
Polecamy przeto każdemu choremu, mianowicie 

tym. którzy m ają nerwowość, neurastenię, reuma- 
♦yzrr bó! piec i głowy, dolegliwości żołądka i jelit, 
cfcor„bę sercową, porażenia i t. d., i osłabienia 
wszelkiego rodzaju, ażeby n&s odwiedził w naszej 
ordynacyi,  ̂tTdzi.'' o tym  ^nahomitvm sposobie le­
czenia udzielamy wyjaśnień bezpłatnie. Gdyhv to 
nie było możliwe, wcsiarezy przesłać znajduftoy Se 
poniżej kupjn  p e d n a s^ m  adresem, a przećieuy bez- 
;włocznie_ wymienioną broszurę z a  ( 'a r a .  o p ła -  
fGU.,, io*n pisma z podziękowaniom potwier­
dzają w sposób w e;an.ały wielkie i zdumiew aioco 
skatki naszego sposobu leczeuia. a301

g l e l L t ? G  -  t h e r a p e n U s c l i o  © r t i l s m f i o n
W iedeń , L, S c h w a n g a s s e  N r 1 , M az z a ir ta , AbL 33 .

K O I F I
do wyniszczeni? moli z zarod­
kami w suKniach, futrach i me- 

Flakoc K 1-20.
HUfl d° przechowania 
Ind  fnter. — Pudełko 

2237 8 O
ochranńi od moli 

it^HiUluWj futra, suknie, por- 
tyery, firanki i mebie. — Sztukę 6 h.
Hrulnil ^  szwąby, karakony, sto- 

11 no?i, ;s rai uki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaui i t. p, — Flakon 60 1l 

niezawodny śr^^ek do tępienia 
pluskiew —  Ilak o n  1 K.

5U/ finrrifi wygubienia pcheł 
Łhl f i l l u l  i t. p. owadów. Taczki 

10 i 20 L  — Flakon 40 i 60 h.
PnlflPA

m  IPNfTOOlCZ
v  i t r a M e ,  SnKlenniee 20.

l H a g a z y n  m e b l i  S z c z e p a n a  l ^ o j k a
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. ----- ~  Nr telefonu 738j

MCsipi M na książkę za dariFO:
Do 27/5 1909

E lek tro -T h i - a p - u t i s c l u .  I>rdln;-' i o n  
U le n *  I* ł S c b w a n g a  s s e  N r i ,  M e z z a n i  n ,  A b t .  3 » .

Proszę przys.ać mi di ełko: „ tine  Abhandlung iiber moderne 
Elektro-Therapi- *® dwrmo opłat; le w zamkniętej kopercie.

hazwisku 

Adre:

dla
2972 5 34

Lecznicze

sardynki

^  I Z  p u s z e k  k o r ,  1 9 * 2 0  opłat, za zaliczką.

Ttta s?iW M  knto U ti W

h p e c y a l s n e  l e c z e u i e
w o d ia  k a r i s l r a d z k ą .

Najlepsza oliwa. Wybierane rybKl.
Bezwarunkowe bez żadnej przyprawy. 

P i e r n s z o r z Ę d n )  ś r o d e k  k - c z a l e z y .

■A4 ’ CenniLi na  żądarie za darmo — Setki podziękowań. — Dostać można 
wszędzie. — Główne zastępstwo na K raków: Edward Selim a..

Bardzo przysiępne załatwienie zleceń giełdowych. Przeprowadzanie iiite- 
rei iw premiowych i stelażowych za najniższą opłatą. Na żądanie wy 
syłam bezpłatnie swe ściśle przedmiotowo układane sprawozdania o 
tendencyi wraz z dziennikiem kursów i udzielam też obszernych wyjaśnień 

w sprawach interesów premiowych.

Doki baskoroy lEoli THEIH, Wiedeń, i., Hi&eiDassc 4.
Rach. poczt. Kasy oseczęd. 48.868. Rach. żyrowy w Anstr.-węg. Bankn.

Adres telegr. Teinobank Wien, —  Telefon 14951. 321h a 3

w a g a n g n i  _ M M U it«aiagA

I s tm s ją c y  od la t  30

Za kfa d  p o g rz e b o w y
pod firm ą A l .  S z a f r a ń s k i  

w Krakowie, u l .  m i k o ł a j s k a  1. l f ,  p r o w a d z o n y  b ę d z i e  n a d a ł
we własnym zarządzie pod ścisłem i rzetelnem kierownictwem.

2984 6 8 M a r c e l a  S z a f r w J i s k a .

m ,
w m

m \  W
m m I. B c b u s s  IH , L a c h o w s k a , u t .  w. m., Lwów.

( I 2-23387 .Tylem  wytrw ał11 Paderewskiego. 
\  2-24057 D uetzop  ,  Opowieści Hoffmana

H e le n a  R S iłow ska, art. teatr, miejsk., Lwów 
C < 2-23394 „Sztygar11.

\  2-23395 „Figle wiosenne11.
I r e n a  B o h u ss , art. teatru  miejsk., Lwów 
0  /  2-24055 L uet z oper. .T ra r ia ta 1,
°  ' 2-24056 „

..fiat:
§ m ,

% 1
M tiB .

„Madame Butterfly“. 
T a d e u s z  L o w u zy ń sk l, art. opery Wursz.

{ 62678 „Hejże in fijołeczku leśny11 
piosnka ludowa.

62693 „Barkarola11, Galla
S e rg iu s z  Meiauln, art. opery warszawskiej 
^  I 62726 „Wróć mi spokój, wróću z chórem, 

\  62727 „Daj upojenie11 z chórem 
ń  I 62725 „Uspokój mnie“, rom. cygański 

\  61259 „Cichy wieczór11 (z kabaretu’! duet.

Józef Redo,, a.-t. teatru  „Nowości'1 
p  ( 62683 Kuplety z up. „Figiel Jnnony“.

\  62684 „ „ „Tysiąc i jedna noc“.
WILitorya K a w e c k a , primadon. t r  „Nowości“ 

( 63338 „Plazek“, Sumuni z tow. orkiestry 
C <{ pod dyr. Arkadiewa.

( 63380 „Huśtawki11, z op. „Wesoła wdówka" 
Lehara z tcv,. ork. dyr. Arkadiewa, 

( 63340 „Alcanta: a ;‘, pieśt hiszpańska Ga- 
C : liniego, dyr. Arkadiews,

I 63363 „Ewa '1 B eide'berga.
„ I 63337 „To ty “, walc Fischera,
- | 633S9 „Amourenso", walc Berger.

Nasze płyty nigdy wartości nie traca.

The Grasnophoac C c m o a n f  Mi.
w Londynie.

Generalne zastępstwo i główne składy dla Ga­
lic ji:  30? 14 14

J ó ł z e f  W e f e s l e i *
L w ó w . S yk s tu s k a  2. K iaksiw , G rod zka  71,

1  m

m ś

h lorla
inteligentni, mężatka, bezdzietne, poszukuje 
zajęcia w Land,u Zgłoszenia DOd F. Z. 10. 
poste restante K ra b ó w . 3289 £ 2

Osoba młoda
inteligentna praktyczna, przyjmie posad, u 
wdowca z dziećiu, zajmie się -uemi poczciwie.

Zgłoszenia pod Irena poste restante K r a ­
ków . dw orzec. 3295 2 3

D c m
z parcelą pod buuowę oraz pracownie ślusar­
ska z komnletnem urządzeniom z wo’nej ręki 
do sprzedania. Krowoderska 52. 3246 2 3

8!J lmu«u EICŁua
wypraktykowana sklepowa, sznks z u r a z  za-

ł'ęc.a, najchętniej w miejset kąpieiowem — 
)obre świadectwa i oręczenie do dyspozycji. 

Zgłoszenia: H . P .  G . przyjmuje 1 ilministra- 
cya „N. Reformy11. 33-0 2 4

z małą k tucyą, poszukuje posady jako kasje r­
ka w jakimbądźkolwiek handlu w Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje stróż domu ulica św. 
Jana  1. 6. 3299 2 3

i l i o f ł e l i i i k
kayyaier, poszukuje posady roczuej. Dąurowskl, 
Brzezie, kolo Bochni 3310 2 10

P o d  b a rd n o  k o rz ; f r . t n l  wru o n b a m l 
d o  s p r z e d a n ie  lnb wydzierżawienia

r e s t a u p a ę y a
w fabrycznej dzielnicy K rasow a w dogodnym, 
punkcie. Wiadomość w biurze ogłoszeń ulica 
Sławkowska 2. 2815 10 10

W  m ig n ie
położonem obok Tarrowa. jest z powodu 
wyjazdu pod nader korzystnymi warun- 
kam: zaraz do sprzedania, z wolnej ręki, 
dom mieszkalny w nadzwyczaj dobrym 
stanie, z obszernym ogrodum owocowym 
w pobliżu rynku i stacyi kolejowej.

Nadaje się szczególnie dla adwokata 
doktora, przemysłowca aIdo emeryta 

Pośrednictwo wykluczone. — Adi ;s: 
D. Z poste rest. Tarnów. 330? 2 10

lud y/czesniej, składające się z  16 do 18 
ubikacji z przynałeżvtościami na jednem 
lub 2 piętrach, z in sta lac ją  elektryczną 
lub gazową, poszukuje się do wynajęcia 
dla zakładu naukowego na dłuższy sze­
reg lat. Wiadomości udzieia i zgłoszena 
przyjmuje „Informator**, ul. W iślna 2 .

3236 3 6  •

Do sprzedania

sm  mrslwpola
w Przedmieściu łabcuckiem, nadające­
go się dc rozparcelowania pod parcele 
budowlane i ogrody. Bliższa wiadomość:
J. Z., Rzeszów, Krakowska 23. eias 5 7

i es
słodkie, 5 kg. 3 K, wysyła d a n  V a lt-  
m a je r ,  K is k u r ó a f o s ,  Besk ró te le p ,

Węgry. 3243 4 to

W d M c
bezdzietny, la t 36, urzędnik państw. X I 
rangi, ożeni się z panną przystojną i  
inteligentną do la t 30. Skromny posag 
wymagany. Zgłoszenia przy nadesłaniu 
fotografii pod adresem St. S. 36. poste 
restante. Kraków. 3314 2 2

K a w a l e r
la t 36, urzędnik kolejowy, pragnie śię ożenić 
z panną lab wdową 4agods*go usposobienia. 
Posag wymagany. Rzecz trak t owana serro, 
dyskrecja zapewniona szlacheckiem słowem 
honoru Listy z fotografią adresować do Ad- 
ministracTi „X Reformy** pod „Leliwa1*.

3 ]66 3 o

locieny i modne materye na 
ubrania poleca

Ua/o! Ruslan
skład suknn w Humpolcu

(Czechy)
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 41 o

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych., 
salonów i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa­
niki, porty ery, immki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Oeny konkurencyjne.



f) Nr. 240. N O W A  R E F O R M A . Czwartek 27 Maja 1909.

gpcra) foto*roflczłi?
statywowy 1 3 x 1 8  oraz L a te fo n  z płytami no 
sprzedania, w razie poręczenia na raty. S. S< 
poste restante 8 y « ,o w . 3335 1 3

F © k © J  S r © l i t o w y
OO w y n a j ę c i a  od 1 czerwca. — K rupni­

cza 16. U  p 3334 1 4

w a m
na pełnych resorach r a  je­
dnego lab parę tom , bar- 

w w  » ^ i U2o elegancki i  lekki, o
dwóch siedzeniach, do sprzedania, t  ądnik Czer­
wony 1. 104 crzy szosie, o statn i dom na lewo. 

3333 1 3

P lO P  m yśliw ski, wyaeł niemiecki, 10-cio 
l l u O  m iesięczny, z tresu rą  pokojową, 
je s t do sprzedania. Dl. Czysta 13, I  p., 
fr. drzw i n a  prawo. 3332 i  6

Willa Poprad
,  w  Ż eg iestow ie ,

m ieszkania z calem utrzym aniem  na se­
zon. Czerwiec, wrzesień, m ieszkanie b a r­
dzo tanie. Helena Szwarc. 3323 1 3

NłoJy człowiek cy pewną praktykę
biurową, poszukuje zajęcia na skromnych wa­
runkach W iadimość S. S. poste restan te  Ja- 
EOWSUO (koło Sącza). 3322 1 3

C a  m n u z t i a
mieszkania: 2 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
p a rtc z e  zar»z, 2 pokoje, przedpokój i  kuchnia 
z balkonem na I  piętrze od lipca. — Półwsie 
Zwierzyniec, ul. Lelewela 20. Wiadomość na 
1 piętrze. 3328 1 3

W u s o

D M Ó c h a rc e s E rf in d a rs .

Do s p n e d a n ln
fortep tm  dobry, pianino „Soh weighofera“, wó­
zek dla chor., łuzka mah i „B idem ajer“, bióro 
rzeii ilone duże i  nredons gdański w SKładzie 
mebli Maryi Telesznickiej ni. św, Jana  2, I  p. 

3345 1 2

skład fortepianów, pianin [ t a n i m ,
poleca 121 118 o

najlepsze instrumentu 
firm K ro jiw .li.

W yłączne zastępstwo fabryk  B5- 
sendorfera, E hrbara, W irtha, flo ­
ty  kie wrcza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

S k l e p
towarów mieszanych z trafiką za przystępną 
cenę do Sprzedania. Wiadomość w sklepie mi 
sarskim Karmelicka 22. 3331 j  4

$ Uli rj
pod Krakowem, poczta w im.-ihcu, szuka do 
;upi a 20—30 krów pół krwi fryzyjskiej, ho- 
andrów lub Oldenburgów. Krowy na ocieleniu 

lub świeżo wycielone m aja pierwszeństwo.
3318 i  3

PiszaKule ue Kupna
domu przy ul.* Starow iślnej. Zgłoszeąia 
z podaniem ceny kupna pod R. L. poste 
res tan te  Kraków, za okaz. k w ita  inser. 
Pośrednictw o wykluczone. 3204 2 3

1 -
Pensyorat willa Karpacka, w najpię- 
kniejszem  położeniu, blisko las  św ier­
kowy, kąpiele Jaszczurów ki, kościół w 
miejscu. Zgłoszenia: w łaścicielka Anna 
Dro-wa Krzykow ska. 3311 1 6

U ,  I p,. tfrzwi na prawa
Pokoje wygodnie umeul.. ba.Win, widok na o- 
grody, łazienka, elektr. o=w., z kerhn ia  lub bez, 
na  krótszy lub dłuższy czas do wynajęcia. — 
Wiadomość od 10—12 i od 2—4. 3294 1 2

S z l u f k a  do większego in teresu  prze­
mysłowego w Krakowie. K apitał po­
trzebny  jest HO—35 tysięcy koron. Lo- 
kacya  kap ita łu  najpewniejsza, przyno­
sząca od kapita łu  włożonego 30— 50•/»■ 
N a życzenie, osoba przystępująca do 
spółki, może się zajać prowadzeniem 
ksiąg  i basy, za co otrzym a 250 koron 
miesięcznie, prócz Vs części czystego 
zysku. R eflektuje się ty lko na  osoby 
solidne i praw ego charak term  Zgłosze­
n ia  pod adresem: T y lk o  o k a z i c i e lo -  
w i VJ«cio k o ro n ó w k i  s e p y i 1431 
i  Ijwi*5a i a s e r a to w e g o  N r 3 3 2 5
poste re s tan te  33.5 i  6

letnie —  baw ełniane po K  3 50— 6, J e ­
dw abne po K  7— 12. K apy pikowe po 
K 3 50, 4 -50 i 6,^ Leżaki ogrodowe 

z podnóżkami po K  7-— , pomca

W . A D A M S K A
(daw niej J  LRGENS)

Liyuw, flotei Żofżi. —  [ m i k i  m i  gratis.
2752 4 10

są albo zbyt twarde i suche, lub nadmiernie tłuste i wskutek tego wy­
padają, to jest to choroba o uwu zupełnie różnych przyczynach i byłoby 
to rzeczą fałszywą w obu wypadkach postępować zupełnie jednako. Twarde 
i suche włosy nie mogą znieść mycia wodami do włosów, zawierającemi 
mydło, zbyt tłustym  zaś włesom nie pcwinno się dodawać jeszcze więcej 
tłuszczu. P r a w d i lw ą  (U h lm a n n o w s k ą )  p e r  u w ia ń sk ą  w o d ę  ta n i-  
n o w ą  wyrabia się dlatego w dwu różuych gatunkach: b e z  i i J 8ZCZU 
i  t i i ia iC l  zaw id ra iąc ;* . Na zwyczajne włosy używa się obydwóch na 
przemian. Trzeba o tem pamiętać przy kapnie! Używajcie ( ic r irw ia ó -  
W ]  fa n in o w c l * rody, a nie będziecie mieć nigdy powodu do uskar­
żania się na wypadanie włosów, łupież itd. Włosy V.'aoze będą zawsze 
miękkie jujne, czysto i  lśniące jak  jedwab a nawet, jeżeli przez uży­
wanie środków niewłaściwych je s t łupież a włosy straciły połysk, staną 

się w Krótkim czasie piękniejszemu niż przedtem

Prawdziwej p e r u w a ń s k i e j  ła c in o w e j  w id y ,  Którą można rozpoznać 
po znanym znaku ochronnym '  2414 4 4

„ C ó r k i  Y 7 y « i a I » Z C y w (D ie  T ochtcr des E rfin d e rs)
we flaszkach po 2'50 i 5 kor. można dostać w Krakowie w aptekach: 
Wiszniewskiego, Gralewskiego, MikncKiego; w drogueryach. Zopotha i Ski, 
Hanaka, i Ski- w handlu Heima i Ski; w arogueryi i składzie perfum 

Reifera. Skład w Podgórzr Żarski i fcka; w Tarnowie apteka J . Sokalskiego, aroguerya W. Bracha, 
w każdej aptece, dregueryi i pertumeryi.

O łów ny  s k ła d  w  A u s iro  -W g g rz e c h : Y e r t r k e k s g c s e l l s e l i a l t ,  W i e d e ń ,  I . ,  K a r l s p l a t z  3 ,

ze słynną marką „ L W A “ poleca

9  #

I r a k ó w ,  F l e p p a i L i i a  1 3 ,  3130 i  5

i  )  ) '

T g B l f

J a k a  uciecha dla pani domu, jeżeli kuchnia apetycznie 
czysta! I  ja k  prędko w szystko jest -wyczyszczone, ta k  

bielizna, ja k  i cały dom, bo,' 2398 5 14

mydło U d d d fl
w yw iera czarujący skutek.

pożycz® ikiiî irtz
w każdej wysokości dla każdego na 4 do 6“/, 

•na skrypt dłużny z poręczycielami lub b t z  
p o r ę c z y c i e l i ,  spłacalne ratam i miesięcznemi 
w ciągu 1 -10  lat. P o t y c z k i  n a  r e a l n o ­
ś c i  po 3 ‘/,*/o na 30—60 lat, w najwyższych 
kwotach. Większe transakcje  finansowe. Spie­
sznie i  dyskretnie załatwi. A d  m i n i s t r a - 
t l o n  d i s  B o r s e n - C o  i r l c r .  B u d a p c s t ,  

VIII., Josefsrlng 33.
Pożądana marka na odpowiedź i korespon­

dencja  niemiecka. 3222 2 10

M l  resztek
najświeższi ch modnych 
ma .ery j r a  ubrania mę­
skie i tla chłopców —

[sprzedaje się za bezcen.
Zażądać prÓDek resztek 

oq firm y

Tutbfabńkversa; II .Sadetia* 
Karniów (Jagcrndorf lir. Sfl.) 

Śląsa anr i .

Teatr RozmuM w Parku RratatóE
Codziennie przedstaw ienia o godz. 8-ej wieczór p i e r w s z o r z ę d n y c h  

a t r a k e y i  o program ie ściśle familijnym. 
R e s t a u r a c y a  r e n o m o w f f n a .  K oncert m uzyki codziennie po

przedstaw ieniu.
W niedziele i św ięta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 27 o

ARBY OLEJNE i SUCHE
pendzlo —  płótna —  blejtramy —  kasety i parasole 
malarskie —  oraz wszelkie przybory do rooót ar­
tystycznych, dekoracyjnych i k o ścieln ych . — 
Farby pokostowe —  lakierowe —  emaliowe —  ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli —  
wszelkie artykuły do potrzeb domowych —  poleca

M A 6 A Z Y N  U f s I W E R S i t f i i Y

m m m  m m m m m

£ H O * £ Ć W ,  F L  S Z C m - A Ń S K l  3 .

Z I m karri lateracliei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

d e n n ik i  w y s y ła  g r a t is  o d w r o tn ie .

PATENTY
wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 

M . G U Ł B H A Ł JS  
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
Wiedeń VII, Siebenscerngasse 7 (naprzeciw 
c. k. Urzędu patentowego 1340 15 40

E31IŻ9 P U H il
o 4 oknach, na I piętrze, tuż przy śródmieSciu, 
nadający się na biuro dla budowniczych lub 
na lokal do innych celów, jest do wynajęcia 
od 1 czerwca. Bliższa wiadomość: ul. Krupnicza 
1. 6, I  piętro. 3170 2 2

Konwi io W k? tedinteflyr;
poszukuje młodego człowieka do sprze­
daży sklepowej, posiadającego także zna­
jomość działu rowerowego. Zgłoszenia 
„L. L L.“ poste rest. Kraków. 3178 2 2

Pensjonat J. S m  IL .  Kaplińsklej
K ra k ó w , S z p ita ln a  f i ,

Pokoje z utrzym aniem  lub bez. Obiady 
w domu i na miasto. 3070 3 10

w najnowszym fasonie, w ykw intny, pię­
k n ą  m ateryą kry ty , do sprzedania. —  
Kraków, ul. Smoleńsk 21, i  p., prawo. 

3245 2 5

F u r i s p l a a kró tk i, krzyżowy, 
czarny je s t do 

sprzedania. Ulica Stachowskiego 26, li­
n a  lewo. 3190 3 3

Pm ul. łlopstiei I. w, I pieiro
jest, do wynajęcia 5 lub 6 pokoi z przedpoko­
jem i kuchnią, elektr. oświetleniem od 1 lipca, 
Bl iższą wiadomość udzieli Inż. Rudolf Pop per 

3191 3 3

W d o w a
bezdzietna, in teligentna, znająca się na wszel 
kiom gospodarstwie poszukuje miejsca jako go 
spodyni. — Zgłoszenia pod X . Y . przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy11. 3209 2 2

PeissK?:sij[e się
od 15-go czerwca lub 1-go lipca pomieszkania 
z trzech pokoi na parterze albo 1 piętrze przy 
ulicach Basztowej, JDunajewskiego, Straszew 
skiege także w bocznych w pobliżu plant. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Wojciech Kowalski. 
Resurs, ul. Wolska 3249 4 5

WKRYtllCY
„W illa K arp ack a11 w ynajm uję pokoje dla 
pań i panienek (izrael.) z doskonałem 
utrzym aniem  i opieką. W arunk i przy­
stępne W iadomość tamże. 2905 10 10

„szur „szur „szur
jedyny, najskuteczniejszy i na jtańszy  
środek do konserw ow ania włosów, do 
do w ygubienia parpli i i łupieży. P a ­
k iet 25 h. W szędzie do nabycia.

2661 24 30

1 H !« !

2Ł1J 4 0

350 morgów ziemi blisko m iasta i sta- 
cyi kolejowej w bardzo ładnej okolicy 
z dobrym iuw entarzem  żywym i m ar­
twym, pod korzystnem i w arunkam i do 
odstąpienia zaraz. Bliższej wiadomości 
udziela Zarząd dóbr Kocmyrzów, poczta 
w miejscu. 8205 3 3

W ato odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ „ „ położniczych.
,, „ tp tek  papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę kolorową Jo opakowania biżuteryi. 
O patrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

wediug wskazówek prof. Dra W ł. Bylickie.go 
ze Lwowa wyrabia 2785 6 0

FaliryRa opnSfaakDH cMratgi- 
nnytb j i r

(k m  K, L. B o i i r r a lń i J H )

*  f o d s b i J  - Km koj/ie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6.

Znale ochronny na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzvż z litciam i w pośrodku 
Jf L. I), i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych iako w yiob/ krajowe.

f f i g r t f e  u r w a n y  m oior e lek tr. Typ
NRG, V, lub l/a IIP-, 220 volt, 

1500— 1700 obrotów na  minutę. N orbert 
Salb, K raków , W olska 2 . 3164 3 3

Mieszkanie
jest zaraz do wynajęcia, składające się z dwóch 
luu tizec.li pokoi, kuchni, ogiodka, w bardzo 
zdrowej miejscowości, jeden kilometr od K ra­
kowa m iasta Zgłoszenia na poczcie w Prądni­
ku Czerwonym. 3042 4 4

Z r i r a jF f Z F is t io  lo t  l ^ a k i  c e - n

Zakład kąpielowy otwarty od 
16 lira ją b. r.

Lekarz zdrojowy: fiii* f
2 s u a i e l o i v » A i I .  3113 4 4

Prospekty wysyła na żądanie 
darmo 1 opłatnio.

Zcrzad zdrojowy w Swoszowicach.
P oczta  i s tacya kolei w miejsca.

POWOZY
używane, półkryte, wózki resorowe są 
tan io  do nabycia w Pracowni pov'Ozow 
Stan. Saaowińskieno w Podgórzu, Kal- 
waryjska 1. 74, 76. Przyjm uje się za­
mówienia na  nowe pojazdy, róvrm eż po­
dejmuje się w szelkich reperacyj w za­
k res  tenże wchodzących. Ceny niskie. 

3158 5 8

Do sprzedania Gl\  morgowy

F O L W  A R C Z E I C
z m urow aną o 5 pokojach w illą z zahu- 
dowaniami gospod., powozami, uprzężą, 
meblami itd. W iad. bliższa: Kraków , ul. 
S tudencka 8, między 1— 2 po południa 
u lir. Rostworowskiego 3091 4 5

S F e m s y in a i  © t i r s H y  1 c s e m c a

SIENKiEWiCZÓWKA
-w Zaks^ałisra, rJ. Zasja©5r3ri®go
ulubiona willa Henryka Sienkiewicza podczas 

Jego bytności w Zakopanem.
Pokoje do wynajęcia na dni, tygodnie i mie­
siące z całodziennem utrzymaniem. — Ceny 

przystępne.
Z poważaniem 

3186 3 6 H e le n a  K u c h a r s k a .

z wolnej ręki, dom jednopiętrow y wraz 
z ogrodem, mogącym być użytym jako 
ogród gościnny, albo jako parcela o 
dwóch frontach, w K rowodrzy M urowa­
nej. W iadomość: K row odrza M urowana 
1. 152, parter, pierw sze drzwi na  prawo.

3280 2 3

Potrzebny zaraz

S ł i i ig ig
do sp rzątan ia  na pól dnia. Zgłosić się 
św. A nny 3, I I  p. .3320 2 o

Okazyjna sprzedaż z Paryża!
Najmodniejsze obecnie s z p i lk i  to k o w e , ka­

żda z 5-ciu loków, sztuka 4 k o r .
W la n u z z k f lo k o w e  (z 10 loków) 8 k o r  

(We wszystkich odcieniach),
b a  prowincję, za przesłaniem małej próbki 

w liście, odwrotnie natychm iast wysyłam.

S T ,  P I S K I M
C O I F F E U R  — P A R F K M E U R  

K ra k ó w  ^B ute l S a d k i) . 3133 5 13

Kupiec
wyz mojż., mający ośmioletnią praktykę ku­
piecka władający językiem polskim w słowie 
i piśmie, mcgący wykazać się posiadaniem 
15 tysięcy koron, przystąpi jako wspólnik do 
rentownego interesu, którego stosunki poznałby 
przedtem jako oficjalista przez kilka miesięcy 
w Krakowie lub na prowincyi. Zgłoszenia pod 
n l. J .  poste restante K ra k ó w . 3203 5 5

Trale Uo ( d y m
I. 6 pokoi, kuchnia, przedpokój, gazowa ła­

zienka, pokoik 6łużbowy. na II  piętrze.
W szystkie pokoje posiadają światło elektry­

czne, pokoje słoneczno i dużo. Cały dom i mie­
szkanie całkiem gruntownie odnowione, przy 
U licy  d ta r o w iś lu e j  i. tu ,  od 1  lipca Diun.

Tl. 3 pokoje, kuclmia, przedpokój, łazienka, 
oświetlenie gazowo na I  piętrze w oficynie od 
1 października 1909.

III. 3 pokoje, kuchnia, przedpokój na IV pię­
trze, z oświetleniem gnzowem od 1 paździer­
nika 1909.

IV. 2 pokoje, kuchnia na IV piętrze od 1 
październiku 1909.

V. 2 pokoje i itnclinia. oświetlenie gazowe, 
na parterze w oficynie od 1 lipca.

VI. 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
oświetlenie gazowe, na wysokim parterzo od 
1 lipca lub 1 października.

W szystkie wymienione mieszkania z wyją­
tkiem pierwszego znajdują się przy ulicy Po 
wiśle 12. 3031 7 O

Moja prdwdziwawoda kolosibka
destylowana podług pierwotnego przepisu wy­
nalazcy, mego przodka, jes t znana we wszyst­
kich częściach ziemi pod następującym zaieje- 

strow an.m  znakiem towarowym

lan i i j a  F a ® , m g h i z  f  K o l ia  n. K.
F.nent. dostawca dwoni cesarza. \nst-vi i króia łVęgier, 
ludzieł bardzo wielu cesarskich i królewskich dworów 
Tylko w oryyina.nem opakowaniu do nabycia 

w handlach tego rodzaju. 2913 4 6
Geur. zastępstwo Józef Go iycr, Wiedtó 1, Wc'lzeile 31.

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  l lZ B A Ń S K I  
przez o k. Rzsd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5682).

31 42 0

Rz»dca drukarni L. K. Górnu.


